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Komunikat radziecko-niemiecki
o rokowaniach między Rządem Radzieckim a Delegacją Rządową

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
& , MOSKWA (PAP) — Agencja TASS ogłosiła następujący komuni.

W dniach od 20—22 sierpnia odbyły się w Moskwie rokowania 
między rządem radzieckim a delegacją rządową Niemieckie] Republi­
ki Demokratycznej.

Ze strony radzieckiej uczestniczyli 
" rokowaniach: Przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR G. M. Malen- 
kow, pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów i Minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow, sekretarz Komitetu Cen­
tralnego KPZR N. S. Chruszczów, 
pierwszy zastępca Przewodniczącego 
Radv Ministrów i Minister Obrony 
ZSRR pj ą Bułganin. pierwszy za­
stępca Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Ł. M. Kaganowicz, za­
stępca Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów i Minister Handlu Wewnętrz 
nogo i Zagranicznego ZSRR A. I- 
Mikojan, Przewodniczący Państwo, 
"■ego Komitetu Planowania ZSRR 
M. Z. Saburow, Minister Finansów 
ZSRR a. G. Zwieriew, Wysoki Ko­
misarz ZSRR w Niemczech ambasa­
dor W. S. Siemionów.

Ze strony Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uczestniczyli w ro. 
kowaniach: Premier Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Otto Grote- 
wohl, Wicepremier Walter Ulbricht, 
Wicepręmier Otto Nuschke, Wicepre. 
mier i Minister Budownictwa dr 
Lothar Bolz, Wicepremier i Minister 
Finansów dr Hans Loch, Minister 
Gospodarki Rolnej i Leśnej Hans 
Reichelt, Minister Handlu Zagranicz 
nego j Międzystrefowego Kurt Gre­
gor, Minister Przemysłu Hutnicze­
go i Górniczego Fritz Selbmann, 
Przewodniczący Państwowej Komisji 
Planowania Bruno Leuschner, szef 
misji dyplomatycznej NRD w Mos­
kwie ambasador Rudolf Appelt, 
Przewodniczący Niemieckich Wol­
nych Związków Zawodowych Her. 
bert Warnke, przewodniczący Rady 
Narodowej Frontu Narodowego Nie­
miec Demokratycznych prof. E. Cor- 
rens, przewodniczący Rady Central­
nej Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
Erich Honecker, przedstawicielka 
Związku Demokratycznych Kobiet 
Niemiec Ilse Thiele, współpracownik 

'ministerstwa spraw zagranicznych 
NRD Peter Florin.

W toku rokowań omawiano ważne 
problemy, dotyczące rozwoju stosun 
ków między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Demokraty^z 
ną, jak również aktualne sprawy 
związane z całokształtem zagadnie, 
nia niemieckiego.

Rokowania toczyły się w serdecz-

* Nu terenlu Cite) Anjlil odbywała sił ««• 
ne zebrania, na których ludzie pracy wy 
Faja awą aolldarność ze atrajkuhcyml robo.- 
nikaml Francji. Kierownictwo zwiazkn za 
doweto aórników przekazało stralkulło m 
Kórnikom francuskim 500 funtów szlerlinsow. 
W Wielu miastach odbywała sie zbiórki Pic- 
niężne na pomoc dla strajkujących wa rra.n- 
cji. Liczne związki zawodowe postanowiły 
wezwać kierownictwo brytyjskich związków 
zawodowych (TUC) do moralnego i materia! 
nego poparcia strajku we Francji.

nej atmosferze przyjaznego zrozu­
mienia wzajemnego.

Osiągnięto całkowitą zgodność po­
glądów co do tego, że powinna być 
zlikwidowana nienormalna sytuacja, 
polegająca na tym, iż po upływie 
8-miu lat od chwili zakończenia woj­
ny w Europie, Niemcy nie mają trak 
tatu pokojowego, są rozbite na część 
zachodnią i wschodnią oraz nie są 
równouprawnione w stosunku do in­
nych państw. W tym celu należy 
zwołać w najbliższym czasie konfe- 
rencję pokojową, przy .czym powi- 
nien być zapewniony udział przedsta 
wicieli Niemiec we wszystkich s* *a-  
diach przygotowania traktatu poko­
jowego, jak również na konferencji 
pokojowej. Dla przywrócenia jedno­
ści narodowej Niemiec na zasadach 
pokojowych i demokratycznych, na­
leży powołać do życia w drodze bez­
pośredniego porozumienia między 
Niemcami Wschodnimi i Zachodnimi 
tymczasowy rząd ogólnoniemiecki, 
którego głównym zadaniem będzie 
przygotowanie i przeprowadzenie 
wolnych wyborów ogólnoniemiec- 
kich; w wyniku tych wyborów sam 
naród niemiecki, bez ingerencji ob­
cych państw, rozstrzygnie sprawę 
społecznego i państwowego ustroju 
zjednoczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.

>t- Na zaproszenie Komitetu Współpracy Kul­
turalnej z Zagranica przybyli do Warszawy 
W dniu 23 bm. dwaj wybitni plastycy bułgar­
scy — Assen Wassilew I Stojan Bajew.

w czasie swego pobytu w Polsce sołcle 
bułgarscy zapoznała się z osUsnleclaml 
Szeso życia artystycznego w zakresie plastyki.

* w dniu 24 bm. opuściła Warszawę grupa 
działaczy amatorskiego ruchu artystycznego z 
NRL), Węgier I Rumunii.

W czasie swego dwutygodniowego pobytu 
W Polsce, toście zwiedzili Warszewe, wy­
brzeże, Stalinogród. Kraków. Zakopane I lód/. 
zapoznając się z osiągnięciami amatorskiego 
mchu artystycznego w naszym kralu oraz 
dzieląc się swymi doświadczeniami z działa- 
gzami polskimi.

Delegacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z zado- 
woleniem i wdzięcznością przyjęła 
oświadczenie Rządu Radzieckiego w 
sprawie złagodzenia finansowo . go­
spodarczych zobowiązań Niemiec, 
związanych z następstwami wojny.

W czasie rokowań strony uzgodni, 
ty sprawę podjęcia szeregu kroków 
politycznych i ekonomicznych, zmie­
rzających do udzielenia pomocy Nie. 
mieckiej Republice Demokratycznej 
w dalszym rozwoju jej gospodarki 
narodowej i w podniesieniu dobro­
bytu jej ludności. Wzięto przy tym 
pod uwagę, że Niemiecka Republika 
Demokratyczna w ciągu lat ubieg, 
łych sumiennie wywiązywała się 
ze swych zobowiązań wobec Związ­
ku Radzieckiego i że dzięki wysił­
kom niemieckich sił demokratycz. 
nych Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jest ważnym czynnikiem 
walki o pokój w Europie.

Decyzje rządu radzieckiego prze­
widują: przerwanie pobierania re­
paracji od Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, poczynając od 1 
stycznia 1954 roku; bezpłatne prze­
kazanie na własność NRD przedsię­
biorstw radzieckich, znajdujących 
się w Niemczech; obniżenie wydat­
ków NRD, związanych z przebywa­
niem wojsk radzieckich na teryto­
rium NRD do sumy nieprzekracza- 
jącej 5’,'e dochodów budżetu pań­
stwowego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej; zwolnienie NRD 
od spłaty długów, które powstały 
po roku 1945 z tytułu okupacyj­
nych wydatków poza granicami 
Niemiec; zwolnienie Niemiec od 
spłaty Związkowi Radzieckiemu 
powojennych długów państwo­
wych.

Odnośnie uzgodnionych w związ­
ku z tym spraw strony podpisały 
protokół, którego tekst ogłasza się 
poniżej.

W toku rokowań osiągnięto rów­
nież porozumienie w niektórych in­
nych sprawach dotyczących zacieś­
nienia i rozwoju współpracy eko­
nomicznej, kulturalnej i naukowo- 
technicznej między Związkiem Ra­
dzieckim i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Zawarło w szczegół ści porozu- 
®lepi£ ę ^stawać}) towarów. w 

1953 roku ze Związku Radzeckiego 
do Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, w uzupełnieniu istniejącego 
układu handlowego na sumę ok. 
590 milionów rubli; dostawy obej­
mować będą artykuły spożywcze, 
węgiel kamienny, żelazo walcowa­
ne, miedź, ołów, aluminium, baweł­
nę i inne. Rząd radziecki przyzna! 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej kredyt w wysokości 485 mi­
lionów rubli, w tej liczbie 135 mi­
lionów rubli w wolnych dewizach. 
Udziela się kredytu przy oprocento­
waniu w wysokości 2“/. rocznie z 
tym, że ma być spłacony w ciągu 
2-ch lat, poczynając od 1955 roku.

W związku z inicjatywą wysunię­
tą przez delegację rządową Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej o- 
siągnięto następujące porozumienie: 
Podjęte zostaną w ustalonym try­
bie kroki, mające na celu zwolnie­
nie z odbycia dalszej kary niemiec­
kich jeńców wojennych, skazanych 
za przestępstwa dokonane w czasie 
wojny z wyjątkiem osób, które do­
puściły się szczególnie ciężkiej 
zbrodni przeciwko pokojowi i ludz­
kości i które pozostaną dla odbycia 
kary.

Dążąc do zacieśnienia i dalszego 
rozwoju przyjaznych stosunków 
między Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demokratycz­
ną, która jest ostoją walki narodu 
niemieckiego o jednolite, pokojowe 
demokratyczne Niemcy, strony po­
stanowiły przekształcić mijję dy­
plomatyczną ZSRR w Berlinie oraz 
misję dyplomatyczną NRD w Mo­
skwie w ambasady i wymienić am­
basadorów,

Protokół w sprawie zaprzestania pobierania reparacji niemieckich 
i w sprawie innych środków złagodzenia 

zobowiązań tnansowo-gospodarczych NRD związanych z następstwami wojny
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

cłasza tekst protokółu w sprawie 
zaprzestania pobierania reparacji 
niemieckich i w srawie innych środ­
ków złagodzenia zobowiązań finan­
sowo - gospodarczych Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, związa­
nych z następstwami wojny.

Wychodząc z założenia, że Niem­
cy wykonały już znaczną część 
swych zobowiązań finansowo - go­
spodarczych wobec ZSRR, USA, 
Anglii i Francji, związanych z na- 
stępstwami i.ojny oraz licząc się z 
koniecznością ulżenia sytuacji go­
spodarczej Niemieę, jak również 
uwzględniając fakt, że Rząd Ra­
dziecki w nocie z 15 sierpnia zło­
żył rządom USA, Anglii i Francji 
propozycję, aby znacznie zmniej­
szyć finansowo - gospodarcze zobo­
wiązania Niemiec wobec czterech 
mocarstw związane z następstwami 
wojny, praż licząc się z tym, te 
przyjęcie tych propozycji przez rzą­
dy wymienionych mocarstw zachod­
nich zapewniłoby wykonanie tych 
posunięć w stosunku do całych Nie­
miec, uznając równocześnie, że nie­
zależnie od decyzji, jaką powezmą 
w tej sprawie rządy USA. Anglii i 
Francji — wcielenie w życie tych 
propozycji wobec Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej stanowić 
będzie dla narodu niemieckiego isto­
tną pomoc nie tylko w dziedzinie 
gospodarczej, lecz również w stwo­
rzeniu warunków koniecznych dla 
Drzywrócenia jedności Niemiec ja­
ko miłującego pokój państwa demo­
kratycznego oraz dla przyspieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, rządy Związku Radziec­
kiego i Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej omówiły następujące 
postanowienia i dos’łv do porozu­
mienia w sprawie ich wykonania.

I
taĄjięęJś po uzgodnię^

Jednym z delegatów polskiej młodzieży akademickie) na Kongres Stu­
dentów w Warszawie jest Stanisław Soldek, znany przodownik pracy — 
stoczniowiec, którego imię nosi jeden z naszych statków. St. Soldek. 
obecnie student Politechniki Gdańskiej jest postem na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Na zdjęciu; St. Soldek wiród kolegów-studen 
tów Politechniki Gdańskiej. (CAF — fot. Iiosycarz)

Uczestnicy III Światowego Korgresu Studentów 
przybywają do Warszawy

WARSZAWA (PAP). — W dnip 22 bm. do Warszawy przybyli na 
III Światowy Kongres Studentów: wiceprzewodniczący Międzynarodo. 
wcgo Związku Studentów — Hsieh Pang Ting i sekretarz generalny 
MZS — Giovanni Berlinguer.

Na lotnisku na Okęciu przybyłych witali przedstawiciele MZS
z zastępcą sekretarza generalnego 
przedstawiciele Zarządu Głównego

W dniu 23 bm. do stolicy przy­
była dalsza, 28-osobowa grupa mło­
dzieży akademickiej, z zagranicy, 
która weźmie udział w obradach

Na str. 3 
zamieszczamy 

przemówienia 

tow. Malenkowa 
i tow. Grotewohla 

wygłoszone na 
przyjęciu na Kremlu

tego z rządem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej (odnośnie jej 
części reparacji) całkowicie przery­
wa z dniem 1 stycznia 1954 roku 
pobieranie od Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej reparacji za­
równo w postaci dostaw towaro­
wych jak i we wszelkiej innej po­
staci.

W ten sposób Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna zostaie zwolnio­
na z obowiązku spłacenia pozosta­
łej po 1 stycznia 1954 r. sumy repa­
racji, wynoszącej, zgodnie z oświad­
czeniem rządu radzieckiego z 15 
maja 1950 roku w sprawie zmniej­
szenia dostaw reparacyjnych Nie­
miec dla Związku Radzieckiego 
2537 milionów dolarów według cen 
światowych z 1938 roku.

II
Rząd radzi.cki przekazuje bez­

płatnie z dniem 1 stycznia 1954 ro­
ku na własność Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej znajdujące 
się w Niemczech 33 zakłady budo­
wy maszyn, chemiczne, metalurgicz­
ne i inne, które przeszły na wła­
sność ZSRR w trybie spłat repara­
cji, ogólnej wartości 2.700 milionów 
marek.

Dla wykonania tego postanowie­
nia będzie utworzona radziecko-nie- 
miecka komisja mieszana.

Równocześnie rząd radziecki zwal­
nia Niemiecką Republikę Demokra­
tyczną z długów w wysokości 430 
milionów marek, powstałych w 
związku z odstąpieniem w roku 1952 
przez rząd radziecki rządowi NRD 
66 radzieckich zakładów przemysło-- 
wych w Niemczech.

III
Rząd radziecki zmniejszy wydat­

ki Niemieckiej Republik; Demokra­

— Paolo Pescetti na czele oraz 
ZMP.
III Światowego Kongresu Studen­
tów w Warszawie. Przybyli repre­
zentują studentów Anglii, Australii, 
Chin, Danii, Francji, Indii, Iranu, 
Japonii, Kuby, Libanu i Węgier.

Na Dworcu Głównym studentów 
zagranicznych witali: zastępca se­
kretarza generalnego Międzynaro­
dowego Związku Studentów — Pa­
olo Pescetti, przedstawiciele Zarzą­
du Głównego ZMP z sekretarzem 
ZG Tadeuszem Strzałkowskim na 
czele, przedstawiciele Rady Naczel­
nej Zrzeszenia Studentów Polskich 
oraz licznie zgromadzona młodzież 
warszawskich uczelni i zakładów 
pracy.

Obecni byli przedstawiciele ąmba 
sady Chińskiej Republiki Ludowej.

Kwiatami powitała młodzież War 
szawy swych zagranicznych kole­
gów. Długo rozlegały się okrzyki 
na cześć braterstwa i przyjaźni mło­
dzieży całego świata, na cześć po­
koju. Młodzież wspólnie odśpiewa­
ła hymn studentów.

tyczne) związane z pobytem wojsk 
radzieckich na terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w 
ten sposób, aby suma tych wydat­
ków nie przekraczała rocznie 5 proc, 
dochodów budżetu państwowego 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej, a w każdym razie, aby nie 
przekraczała sumy wydatków oku­
pacyjnych z 1949 r.

Zgodnie z tym wydatki Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej na 
utrzymanie wojsk radzieckich, znaj­
dujących się w Niemczech, wynio­
są w 1954 roku 1.600 milionów ma­
rek wobec 1.950 milionów marek w 
roku 1953 i wobec 2.182 milionów 
marek w roku 1949.

IV
Rząd radziecki oświadcza, że 

zwalnia całkowicie Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną ze spłaty 
zadłużenia z tytułu wydatków oku­
pacyjnych poza Pranicami Niemiec, 
powstałych po 1945 roku.

W związku z tym rząd radziecki 
oświadcza również, ża Niemcy są 
zwolnione Ze spłaty Związkowi Ra­
dzieckiemu państwowych długów 
powojennych.

Sporządzono w Moskwie 22 sierp­
nia 1953 roku w dwóch egzempla­
rzach. każdy w języku rosyjskim i 
niemieckim, przy czym oba teksty 
są jednakowo obowiązujące.

Z upoważnienia Rządu 
Związku Socjalistycz­
ny cli Republik Radziec­

kich
W. MOŁOTOW

Z upoważnienia Rządu 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
O, GBOTEWOHL
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IUroczystości z okazji 9 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecka 

(Skrót przemówieniu Gheorglii-Ite»

Święto Lotnictwa w ZSRR

BUKARESZT (PAP). Dnia 22 rerpcia odbyła się w Buka­
reszcie uroczystą akademia z okazji 9 rocznicy wyzwolenia Rumu­
nii przez Armię Radziecką. Na akademię przybyli przedstawicie­
le ludności stolicy, przodownicy pracy oraz naukowcy i artyści. 
IV loży państwowej zajęli miejsca Sekretarz Generalny Komitetu 
Ceptralnęg.i Rumuńskiej Partii Robotniczej i przewodniczący Ra­
dy Ministrów B. Gheorghiu • Dej, Przewodniczący Prezydium Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodowego dr Petru Groza oraz inni przy­
wódcy partii i kierownicy rządu. Na akademii obecny był amba­
sador Związku Radzieckiego w Rumunii L. G. Mielników oraz 
członkowie przedstawicielstw dyplomatycznych krajów demokra­
cji ludowej.

Akademię zagaił sekretarz Komi­
tetu Miejskiego Rumuńskiej Partii 
Robotniczej G. Stoica.

Referat poświęcony 9 rocznicy 
wyzwolenia R munii wygłosił Ghe- 
orghiu • Dej. Oświadczył on m. in.:

Obchodzimy 9 rocznicę wyzwole­
nia Rumunii przez bohaterską i 
niezwyciężoną Armię Radziecką, 
pamiętny dzień obalenia faszystow­
skie d"ktatury Antonescu przez 
ludowe siły patriotyczne pod prze­
wodem Rumuńskiej 
stycznej.

Cheorghiu • Dej 
bohaterstwo narodu, 
le stoi klasa robotnicza oraz jego 
bezgraniczne zaufanie do kierownic­
twa Rumuńskiej Partii Robotniczej 
umożliwiły odparcie i udaremnienie 
knowań reakcji popieranej przez 
agresywne koła imperialistyczne. 
Naród rumuński pełen wiary w swe 
siły twórcze wkroczył zdecydowa­
nie na drogę demokracji ludowej, 
na drogę socjalizmu.

Gheorghiu - Dej omówił następ­
nie sukcesy w dziedzinie rozwoju 
gospodarki narodowo’ na drodze do 
spęiąllzrpu.

W latach 
prodpkcji 
przekroczył 
sięgnięty w warunkach kapitali­
zmu. Produkcja przemysłowa jest 
obecnie prawie 2.5 raza większa niż 
w roku 1936 i 3,5 raza większa-niż 
w roku 1948.

Rośnie nieustannie podstawa roz­
woju całej gospodarki narodowej — 
przemysł ciężki, a zwłaszcza prze­
mysł budowy maszyn, stworzony 
po wpjń'a w ustroju ludowo - demo­
kratycznym. Przemysł ten produku-

Partii Komuni-

podkreślił, że 
na którego cze-

władzy ludowej poziom 
przemysłowej znacznie 
najwyższy poziom o-

je ur ądzenia dla przemysłu nafto­
wego, górniczego i budowlanego, 
obrabiarki, t:-który, maszyny rol­
nicze, motory elektryczne, turbiny, 
łożyska kulkowe, urządzenia dla 
przemysłu włókienniczego, spożyw­
czego itd.

Po zdobycip władzy przez masy 
pracujące — kontynuował Goeorgiu. 
Dej — chłopstwo pracujące dzięki 
braterskiej pomocy klasy robotni­
czej, biorąc coraz aktywniejszy 
udział w budowie socjalizmu w na­
szym kraju, osiągnęło znaczne suk­
cesy.

•W okresie władzy ludowej pod­
niósł się materialny i kuHuralny 
paziom życia mas pracujących.

Wzrasta ilość towarów, oddąwą- 
nych do dyspozycji mas pracują­
cych za pośrednictwem państwowej 
i spółdzielczej sieci hąndiowęj. W 
1953 roku sprzedaje się o 50 proc, 
więcej towarów niż w 1950 roku. 
Nakłady inwestycyjne w dziedzinie........... ----- 
budownictwa socjalno-kultrralnego l 
wynosiły w latach 1949—1953 prze- i 
szło 3 m'1'ardy lei- Zbudowano do­
my mieszkalne o powierzchni 1730 
tys. metrów kwadratowych.

Rozszerzone plenum KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej — oświad­
czył dalej mówca — które odbyło 
się w dniach 19—20 sierpnia, zana­
lizowało wyniki działalności partii 
i rządu w dziedzinie gaspodarki na­
rodowej i budownictwa socjalnc- 
kulturalnego. Plenum stwierdziło, 
że obok osiągniętych sukcesów były 
w naszej polityce ekonomicznej 
również poważne niedoclągn ęcia.'

Po pierwsze, forsowano tampo 
ppr^emjstdwfęnlfe,' żwłffsgctea' na’ od­
cinku przemysłu ciężkiego, co spo­
wodowało ustalenie zbyt wielkich,

w porównaniu z dochodem narodo­
wym, nakładów inwestycyjnych, 
które przekroczyły nawet zadania 
pięciolatki.

Po drugie, rozdział inwestycji nie 
odpowiadał całkowicie wymogom 
proporcjonalnego rozwoju poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki narodo­
wej. *

Aby zdecydowanie zlikwidować te 
niedociągnięcia i w najbliższym 
czasię poprawić warunki bytu lud­
ności pracującej ' miast i wsi — 
oświadczył Gheorghiu-Dej — należy 
uczynić centralnym przedmiotem 
naszej troski sprawę likwidacji nie­
nadążania gospodarki rolnej, pro­
dukcji przemysłu spożywczego i 
lekkiego, przedmiotów użytku do­
mowego i innych artykułów kon­
sumpcyjnych w celu osiągnięcia 
obfitości towarów.

Nasze przekonanie, że rozwiąże- 
my pomyślnie nowe zadania, po­
stawione przez plenum KC—-oświad 
czył Gheorghiu-Dej — opiera się na 
tym, że naród nasz uważa politykę 
partii ;.a swą własną politykę i z 
całą stanowczością oraz niesłabnącą 
energią pracuje nad wcieleniem tej 
polityki w życie. Siła polityki partii 
tkwi w jej słuszności, w tym. że 
partia kieruje się wielką nauką 
Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina, 
albowiem wszystkie decyzje i wszy­
stkie zarządzenia partii są wynikiem 
kolektywnej pracy Komitetu Cen­
tralnego.

Dziewiątą rocznicę wyzwolenia 
ojczyzny obchodzimy w atmosferze 

; sukcesów osiągniętych przez cały 
i obóz pokoju i demokracji ze Związ- 
i kiem Radzieckim na czele w walce 

o rozładowanie napięcia w sytuacji 
międzynarodowej, o zapobieżenie 
nowej wojnie światowej.

MOSKWA (PAP) — W dniu 23 sierpnia na lotnisku Tuszyńskim 
pod Mpskwą odby'o się tradycyjne Święto Lotnictwa, na które przybyły 
tysiące mieszkańców Moskwy.

O godzinie 12 na lotnisko przybyli 
Witani serdecznie przesz zebranych 
przywódcy ~ 
du: G. M. 
tpw, N. S. 
szyłow, N.
nowicz, A. I. Mikojan, M. Z. Sabu- 
row, M. G. Pierwpchin oraz człon­
kowie Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, ministrowie, marszałkowie i 
admirałowie Armii Radzieckiej i Ma­
rynarki Wojennej.

Program
trzech części:

Partii i członkowie Rzą- 
Mąlenkow, W. M- Molo- 
Chruszczów, K. J. Wćr°- 
A. Bułganin, Ł. M. Kaga-

święta składał się z

W pierwszej części odbył się po­
kaz pilotażu rądziecki.’i lotników 
sportowych na samolotach i szy­
bowcach. Nąd lotniskiem przelatuje 
17 maszyn sportowych. Samolot le­
cący na czele grupy rozwija olbrzy­
mi czerwony sztandar z portretami 
Włodzimierza Lenina i Józefa Stali- 

Pozostałe samoloty rozwijają 
sztandary 16 republik stanowiących 
bratnią rodzinę Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich.

W drugiej części prpgramu odbyły 
s:ę pokazy pilotażu lotników woj­
skowych.

Ludność N enueckiei Rejuiliki Demokratycznej 
wita z uznaniem wyniki rokowań 

delegacji rządowej NRD w Moskwie

- - - - - - - - - - - — —' - - - - - - - - -  
Dalsze aresztowania w Iranie 
Ludność manifestuje przeciw zamachowcom

PARYŻ (PAP). Jak wynika z doniesień Agencji France Presse, 
mimo drakońskich zarządzeń gen. Zahedi, w Teheranie j na prowincji 
odbywają się nadal manifestacje antymonarchistyczne.

Jak już donosiliśmy, manifestacje takie odbyły się w Semiron ( w 
Kermanszach oraz w Parandak. Również w 
sce dalsze manifestacje przeciwko

Policja i żandarmeria dokonuje 
masowych aresztowań w całym kra­
ju osadzając w więzieniach wszyst­
kich podejrzanych o wrogość wobec 
reżymu gen. Zahedi. Przeszło 200 
wybitnych działaczy politycznych, 
w tym około 40 deputowanych do 
Medżlisu, znajduje się w więzieniu.

Agencja France Presse podaje w 
depeszy z Teheranu treść komu­
nikatu oficjalnego, z którego wyni- 
ką, że wszyscy wojskowi, którzy 
wypowiedzieli się po stronie prze­
ciwników szacha, będą przekazani 
trybunałowi wojskowemu i poniosą 
ciężkie kary. Dotyczy to zwłaszcza 
b. szefa sztabu generalnego apnii 
irańskiej gen. Alachi, dowódcy stra 
ży osobistej dr Mossadika pujkow-—

BERLIN (PAP) — Tekst komuni­
katu p rokowaniach między rządem 
radzieckim, a delegacją-rządową Nie. 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
oraz tekst podpisanego przez obie

- I frontu planowego skupu
------------T,------------- , 

POWIAT LUBLIN NADRABIA

W ostatnich dniach na terenie gmin powiatu lubelskiego obserwu­
jemy znaczne ożywienie w planowych dostawach zboża. Pian 
niowycb dostaw łącznie z zaległościami z lipca powiat lubelski 
nał do 19.YJII w WM*

Do przodujących gmin należy za­
liczyć gminę Wólka, gdzie sierpnio­
wy plan razem z zaległościami z 
lipca wykonano do 18.VIII w 109,4 
proc. Wywiązało się tu 120 gospo­
darzy w 100’/o. W tym szereg chło­
pów wysokp przekroczyło swoje wy 
miary obowiązkowych odstaw, np. 
małorolna chłopka Helena Czu- 
chryta (Swidnilc Mały) miała wy­
miar 71 kg, a odstawiła 126 kg. 
Stanisław Woźniak (Sobianowice) 
miał wymiar 280 kg, a odwiózł do 
punktu skupu 310 kg i 
nych,

W dniu 14.VIII chłopi 
Bystrzyca zorganizowali 
odstawę dostarczając do 
GS 8908 kg zboża. Osiągnięte wyni-

wielu in-

gromady 
zbiorową 

magazynu

sierp- 
wyko-

przy- 
sołty-

ki w dużym stopniu należy 
pisać aktywnie pracującym 
?om, trójkom gromadzkim jak i ak­
tywowi gminnemu z Delegatem 
Ministerstwa Skupu ob. Kozakiem 
na czele, który obecnie przystępuje 
do realizacji wrześniowego pjanu 
skupu.

Następna przodująca gmina, to 
Bychawa, która sierpniowy plan 
obowiązkowych dostaw wykonała 
do 17.VIII w 76,3’/», co stwarza 
wszelkie możliwości realizacji 
wrześniowego planu również przed 
terminem.

Na trzecim miejscu w skali po­
wiatowej znajduje się gmina Brze­
ziny która sierpniowy plan łącznie

Teheranie miały miej- 
generałowi Zahedi i jego klice.

nika Fareszte, generała Hiani, puł­
kownika Montaże i wielu innych.

Dziennik Keihan donosi, że na 
rozkaz gen. Zahedi aresztowany zo­
stał członek Centralnej Rady irań­
skich Związków Zawodowych Tagi 
Hanna, Gubernator Generalny Ispą- 
hanu — Keszawarz Sądr, guberna­
tor miasta Arak-Wadzdi, deputowa­
ni do Medżlisu Angadzi i Melani 
oraz generał lotnictwa Sepachpur.

MOSKWA (PAP).—Agericja TASS 
donosi i Teheranu:

Jak podaje dziennik Ettelaat, w 
Teheranie odbyio się posiedzenie 
senatu, ną którym postanowiono 
zakomunikować gen. Zahedi że se­
nat gotów jest sprawować 
swe funkcje.

Dziennik Keihan donosi, żę 
towąni do Medżlisu Haeri i 
oświadczyli, iż senat nie może spra­
wować nadal swych funkcji ponie­
waż dwuletni okres jego pełnomoc­
nictw już upłynął. Deputowany 
Haeri podkreślił, że muszą odbyć 
się nowe wybory do senatu, i że 
uchwały byłych senatorów nie mają 
żadnej mocy prawnej.

nadal

depu- 
Bagai

strony protokółu w sprawie zaprze­
stania pobierania reparacji niemiec­
kich i w sprawie innych środków 
złagodzenia zobowiązań finansowo- 
gospodarczych Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, związanych z 
następstwami wojny, podawane były 
niejednokrotnie przez rozgłośnie Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i demokratycznego sektora Berlina. 
Ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i demokratycznego sek 
tora Berlina z olbrzymią radością 
przyjęła wiadomość o pomyślnym 
zakończeniu rokowań między .rzą­
dem radzieckim a delegacją rządową 
NRD.

Agencją ĄDN podała pierwsze wy. 
powiedzi przedstawicieli rpąnych 
warstw ludności Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej na terpat wy­
ników rokowań w Moskwie, dotyczą­
cych kwestii niemieckiej.

Nadburmistrz Lipska Erich Ulich 
oświadczył w związku z wynikami 
rokowań w Moskwie, że Rząd ZSRR 
poparł ponownie swe słowa konkret­
nymi czynami. Wyniki tych rpkowań 
i ich realizacja — stwierdził Ulich 
— przyczynia się do dalszego wzmo­
żenia naszej walki p jedność naro­
dową naszej ojczyzny. Wszyscy pa­
trioci Niemiec wspł)qdnięh i zachod­
nich poprą tę walkę.

Przewodniczący okręgowej organl- 
zacji CDU w Dreźnie Schmidt 0- 
wiądcaył, żę ludność Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej z głęboką 
uwagą śledziła przebieg rokowań w 
Moskwie między delegacją rządową 
NRD a Rządem Radzieckim i gorą­
co wita wyniki tych rokowań.

Nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 
w sprawie Maroka

NOWY JORK (PAP). — Podano 
oficjalnie do wiadomości, że Rada 
Bezpieczeństwa zbierze się na nad­
zwyczajne posiedzenie w środę 26 
sierpnia w celu omówienia sytuacji 
w Maroku. Jak wiadomo, przed :ta- 
wiciele krajów arabskich i azjatyc­
kich w ONZ wystąpili z wnios­
kiem zwołania posiedzenia Rady w 
związku z brutalną ingerencją 
francuskich władz kolonialnych w 
wewnętrzne sprawy Maroka.

z zaległąściąmi miesiąca ubiegłego 
wykonała do dnia 13.VIII w 71,4‘/o.

SKOMASOWAĆ 
UKRYTE GRUNTA

Jak donosi nasz korespondent 
Prezydium GRN Ulan (pow. Łu­
ków) nie kieruję przebiegięm reali­
zacji zobowiązań. A co gorsze nie 
prowadzi się tu słusznej klasowej 
polityki. W związku z tym wielu 
gospodarzy fikcyjnie rozpisało zie­
mię a Prez. GRN nie spie.zy się ze 
skomasowaniem jej. Chłopi z nieza­
dowoleniem patrzą na to, że tacy 
gospodarze jak Nikodem Karwow­
ski (grom. Kępki), który jest użyt­
kownikiem dwóch niescalonych 
działek, Mieczysław Wysokiński, 
obsiewający ziemię po ojcu dawno 
nie żyjącym i po bracie będącym 
na zachodzie nie mają wymiaru z 
całego użytkowanego przez nich 
obszaru. Henryk Panas z tej samej 
gromady uprawia ziemię po Broni­
sławie Kucharczyku, który rów­
nież dawno zmarł. I ta ziemia jest 
niescalona. Józef Łaski zamiast pp- 
la ornego podał sobie łąkę i las co 
w wyniku z 4 ha ziemi uprawnej 
dało tylko 125 kg zboża dla plano­
wych odstąw. Czemu Prez. GRN 
nie potrafi zapobiec temu, że Łaski 
ukrywa ziemię orną, czemu nie po­
stara się zdemaskować jego oszu­
stwa i zastosować wobec niego właś 
piwy, sprawiedliwy wymiar?

Poza tym mają niescaloną zie­
mię: Aleksander Gołowski, który 
obsiewa ziemi? córki Heleny Wierz­
chowskiej; Antoni Panas, który za­
kupił ziem’? °d Zawadzkjej prze­
szło rok temu i nie przyłączył jej 
do swego gospodarstwa a Prez. 
GRN patrzy na to przez palce.

Z listu naszego czytelnika wyni­
ka jasno, że Prez. GRN w Ulanie 
powinno się bljżej zainteresować 
tym co się dzieje na jego terenie i 
rozdrobnione gospodarstwa sku-: 
mulować i spowodować, ażeby wy­
mienieni regulowali zobowiązania 
z faktycznie użytkowanych grun­
tów. Wobec opornych wyciągnąć 
jak naidalej idące wnioski.

Zwołanie nadzwyczajnego 
posiedzenia 
Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP). Jak Podąje 
agencja ADN, uchwałą Prezy­
dium Izby Ludowej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zwo- 
łape zostąło na 25 i 26 sierp­
nia nadzwyczajne, plenarne po­
siedzenie Izby Ludowej z na­
stępującym porządkiem dzien­
nym: sprawozdanie delegaci!
rządowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej z rozmów 
przeprowadzonych w Moskwie 
i dyskusja nad sprawozdaniem.

Wyjazd nrzedstawic-ela
Polski

w Komisji Repatriacyjnej 
w Korei

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 24 bm. wyjechał z Warsza­
wy przedstawiciel PRL w Ko­
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralpych w Rorei, minisie? 
pełnomocny, Stanisław Gajew­
ski. Jednocześnie udała się do 
Korci pierwsza grupą personelu 
przedstawicielstwa PRL w Ko­
misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych w Korei.

Przyjęcie z okazji 
Święta Naradowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). 23 bm- am­
basador Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej w Warszawie — Niculae Di- 
nulescu wydał przyjęcie z okazji 9 
rocznicy wyzwolenia Rumunii przez 
bohaterską Armię Radzięęką.

ty przyjępiu wzięli ud^jpł człon­
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i rządu, 
przedstawiciele władz naczelnych 
stronnictw połitvcznych, Wojska 
Polskiego, organizacji społecznych 
oraz świata naukowego, kulturalne^ 
go i artystycznego.

Obecni byli czjonkowie korpusu 
dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze,
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Związek Radziecki będzie nadal zdecydowanie dążył do tego 
by szybciej odniosła triumf słuszna sprawa pokojowych sił narodu niemieckiego

Przemówienie przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. 
22 sierpnia b. r.
I krwią machiny wojennej amerykań 
skich kół agresywnych?

Czyż uczciwi patrioci memieccy 
dopuszczą, by militaryści izolowali 
Niemcy zachodnie od miłujących 
pokój narodów, aby rozpętali wojnę 
agresywną, która nieuchronnie wy­
woła wielki gniew narodów, zamie­
ni Niemcy zachodnie w strefę ognia 
i zniszczenia i zakończy się stra­
szliwą tragedią narodu niemiec­
kiego? Jeżeii cały naród niemiecki 
zecnce, by kwestia niemiecka zosta­
ła uregulowana drogą pokojową, to 
żadne siły agresywne, ani zza Oce­
anu ani w 
przeszkodzić 
szlachetnego 
spoczywa w 
kiego.

Wiemy, że w łonie narodu nie­
mieckiego zachodzą poważne pro­
cesy oraz że trzeźwi politycy Nie­
miec odrzucają drogę wojny, drogę 
odrodzenia militaryzmu. Najlepsze 
siły narodu niemieckiego dążą do 
zapewnienia Niemcom pokoju i do 
utworzenia zjednoczonych, pokojo­
wych, demokratycznych Niemiec.

W wykonaniu tego szlachetnego 
zadania Niemiecka Republika De­
mokratyczna powołana jest do ode­
grania historycznej roli. Miłujące po 
kój narody słusznie widzą w niej 
podwaliny nowych Niemiec, Nie­
miec pokoju i pracy; demokracji 
i postępu.

Właśnie dlatego, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna jest osto­
ją pokojowybh sił całych Niemiec, 
Związek Radziecki uważa za swój 
obowiązek udzielanie jej wszech­
stronnego poparcia i pomocy.

Przed narodem niemieckim otwie­
ra się możliwość rozpoczęcia nowej 
epoki w swej historii, epoki pokojo­
wego rozwoju i rozkwitu Niemiec. 
Do takiej właśnie przyszłości dążyli

Malenkowa
na przyjęciu na 

» MOSKWA (PAP). — Dnia 22 sierpnia br. przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR G. M. Malenkow wydal no Kremlu obiad na cześć de. 
legacji rządowej Niemieckiej Repu bliki Demokratycznej.

Obiad odbył się w serdecznej. przyjaznej atmosferze. G. M. Ma. 
przemówienia. Przemówienia te dru-

Kremlu w dniu

lenków i O. Grotewohl wygłosili 
kujemy w całości.

lat na intensywne przygotowania do 
2-ch wojen światowych i przeszło 
10 lat na bezpośrednie prowadzenie 
tych wojen.

Tak więc, wojna stanowiła głów­
ną niemal że treść całego życia Nie- 
mieć w ciągu pół wieku.

A jakiż jest rezultat? Za katastro. 
tą narodową z 1918 roku przyszła 
niewspółmiernie większa katastrofa 
narodowa 1945 roku.

Prawie 8 milionów Niemców za­
płaciło życiem za to, że militaryści 
narzucili narodowi niemieckiemu 
swe plany wojenne. Niezliczona jest 
ilość rannych i kalek. Z danych Nie. 
mieckiego Związku Inwalidów, 
przytaczanych przeć, prasę niemiecką 
wynika, że na każdych stu Niem­
ców urodzonych w roku 1924, dwu­
dziestu. pięciu zostało zabitych lub 
zginęło bez wieści, 31 stało się' cięż­
kimi kalekami, 5-ciu odniosło rany, 
a 2-ch straciło zdolność do pracy. 
Jedno pokolenie młodzieży niemiec­
kiej po drugim ulegało zagładzie 
lub kalectwu w krwawej łaźni wo. 
jennej.

W ten sposób historia uczy, że na­
ruszając pokój i bezpieczeństwo kra 
jów europejskich, militaryzm nie­
miecki występował w roli grabarza 
samego narodu niemieckiego.

Mimo to agresorzy 
ciągnąć Niemcy po 
awantur wojennych.

Żadna maska nie
prawdziwych dążeń grupy Adenaue­
ra, która stanowi sztab militaryzmu

znów 
starej

zdoła

usiłują 
drodze

ukryć

i odwetu w Niemczech zachodnich 
i prowadzi Niemcy do nowej wojny. 
W imię tego zbrodniczego celu, milita 
ryści niemieccy pogłębiają podział Nie 
mieć i prowokują bratobójcze, wro­
gie stosunki między Niemcami.

W imię tego celu przekształcają 
oni Niemcy zachodnie w narzędzie 
agresywnej polityki bloku północ­
no-atlantyckiego.

W imię tego celu spętali oni Niem­
cy zachodnie tak zwanym „układem 
bońskim'*,  cięższym i bardziej poni- 
żającym dla narodu niemieckiego niż 
traktat wersalski. Jak wiadomo, 
traktat wersalski nie wprowadzał 
podziału Niemiec i przewidywał czę­
ściową okupację na okres 15-tu lat. 
Natomiast układ boński dzieli Niem. 
cy na części i przekształca Niemcy 
zachodnie w lenną prowincję obcego 
państwa oraz legalizuje okupację ca- 
łych Niemiec zachodnich na okres 
50-ciu lat.

Rząd Adenauera ponosi odpowie­
dzialność za to, że Niemcy nie ma­
ją dotychczas traktatu pokojowego; 
nie chce on pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego.

Wodzireje z Bonn pchają Niemcy 
na drogę wojny. Szczują oni znów 
Niemców- przeciwko narodom Euro­
py zachodniej i wschodniej. Tego 
rodzaju polityka jest dla narodu 
niemieckiego brzemienna w takie 
same skutki, do jakich doprowadziła 
kraj polityka kliki hitlerowskiej. 
Ludzkość potępiła hersztów tej kliki, 
jako zbrodniarzy wojennych. Ale 
czyż Adenauer i jego grupa nie idą 
w ich ślady?

Czyż matki niemieckie będą pa­
trzyły milcząco, jak militaryści przy, 
gotowują nową, jeszcze potworniej­
szą rzeź dla ich dzieci? Czyż mło­
dzież niemiecka zgodzi się na rolę 
landsknechtów i na żywienie swą

Europie, nie zdołają 
urzeczywistnieniu tego 
dążenia. Los Niemiec 

rękach narodu niemiec-

najlepsi ludzie Niemiec. Wielki 
Goethe marzył o tym, by w blasku 
wspanialej pracy ujrzeć swój kraj 
— swobodnym, swój naród wolnym.

Przed narodem niemieckim otwie­
ra się realna perspektywa współży­
cia w pokoju z narodami Związku 
Radzieckiego i Francji, Czechosło­
wacji i Polski, Anglii i Belgii, współ 
życia w pokoju ze wszystkimi na­
rodami.

W ciągu długiego okresu 
militaryści 
spraw wojny 
mieckiej myśli i pracy. W warun­
kach pokojowego rozwoju naród 
niemiecki wykorzysta wysoko roz­
winięty przemysł, wszystkie osią­
gnięcia nauki i techniki, wszystkie 
swe siły twórcze i zdolności dla 
podniesienia stopy życiowej ludno­
ści, dla postępu swego kraju. Niem­
cy będą mogły ustanowić ścisłą 
więź ekonomiczną z pokojowymi 
państwami, uzyskać niezbędne ryn- 
kj, przywrócić tradycyjne stosunki 
handlowe z krajami Europy 
wschodniej i z innymi państwami. 
Tylko na -tej drodze Niemcy odro­
dzą się jako wielkie mocarstwo i 
zajmą należne im 
narodów świata.

Nadszedł czas, by 
dowi niemieckiemu 
by otworzyć drogę do przywrócenia 
jego jedności narodowej, do utwo­
rzenia demokratycznych pokojo­
wych Niemiec. Związek Radziecki 
będzie nadal zdecydowanie dążył do 
tego, by szybciej odniosła triumf 
szłuszna sprawa pokojowych sił na­
rodu niemieckiego.

Wznoszę toast na cześć przyjaźni 
narodu radzieckiego i narodu nie­
mieckiego w interesie pokoju na 
całym świecie, wznoszę toast na 
cześć rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i za zdrowie Pre­
miera Otto Grotewohla.

czasu 
wykorzystywali dla 
wiele osiągnięć nie-

miejsce wśród

zapewnić naro- 
te możliwości,

zachodnie w lenno mo. 
zza oceanu i wskrzesić 
niemiecki w celu reali- 
agresywnych planów.

Wielce Szanowny Premierze, Wiel. 
ce Szanowni Wicepremierzy i Człon, 
kowie delegacji rządowej Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej!

Niech mi wolno będzie zwrócić 
się do Was, a w Waszych osobach 
do narodu niemieckiego, ze słowa­
mi powitania, niech mi wolno będzie 
życzyć decydujących sukcesów na 
drodze utworzenia miłujących pokój 
Niemiec demokratycznych, na dro­
dze przywrócenia jedności narodo- 
wej Waszej ojczyzny.

W atmosferze prawdziwej serdecz­
ności, wzajemnego zrozumienia i 
przyjaźni omówiliśmy z Wami pro- 
bierny, mające istotne znaczenie dia 
sprawy pokoju w Europie, dla umoc. 
n;en!a stosunków m5ędzy naszymi 
narodami. Rozmowy te odzwiercie­
dliły całkowitą zgodność poglądów 
i doprowadziły do doniosłych decy­
zji.

Jesteśmy przekonani, że cały 
świat weźmie pod uwagę nasze szcze- 
re pragnienie osiągnięcia pokojowe­
go uregulowania problemu niemiec­
kiego, nowe kroki, jakie pode.imuie. 
my razem z Wami, aby pomóc na­
rodowi niemieokiemu stanąć moc­
no na drodze pokojowego rozwoju i 
wcielać w życie swe aspiracje na­
rodowe.

Niemcy przeżywają w chwili obec 
nej najbardziej odpowiedzialny etap 
swej historii.

Reakcyjne siły międzynarodowe w 
zmowie z obecnym rządem bońskim 
prowadzą uparcie politykę, która 
stawia pod znakiem zapytania samo 
istnienie Niemiec jako jednolitego 1 
nie’ależnego państwa. Chcą one u- 
wiecznie podział Niemiec, przekształ. 
cić Niemcy 
nonolistów 
militaryzm 
zacji swych

Zmowa agresorów wymierzona jest 
jednocześnie przeciwko narodowi 
riemieckiemu i przeciwko pokojowi 
w Europie. Zrozumiałe jest, że mi- 
łuiące pokój narody wiążą w jedną 
całość problem niemiecki z proble­
mem bezpieczeństwa Europy, a więc 
z problemem bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Prowadząc wytrwałą 
walkę o zapobieżenie nowej wojn!e. 
siły pokojowe bronią żywotnych in- 
teresów wszystkich narodów Euro­
py i w tvm również interesów na­
rodu niemieckiego.

Żyre wymaga, aby naród nienrec. 
ki zaiał w tej walce określone miej, 
sce. aby wypowiedział swe ważkie 
słowo.

Przed narodem niemieckim stoi 
historyczne zadanie — udaremnienie 
planów sił agresvwnych. przywróce­
nie swej jedności narodowej i prze­
kształcenie Niemiec w miłujące po- 
kój. demokratyczne państwo. Albo, 
wiem tylko rozwói w warunkach 
pokojowych da Niemcom jedność, 
wolność, niezawisłość i odrodzenie 
narodowe.

Sprawa przedstawia się dziś na- 
s‘eouiaco: Niemcy mogą się stać 
a’bo iednym z najważniejszych czyn, 
ników utrwalania pokoiu i bezpie­
czeństwa w Europie, albo głównym 
europejskim ogniskiem nowej agre­
sji.

Jakąż z tych dwóch możliwych 
perspektyw zamierza wybrać naróu 
niemiecki?

Jaką drogą, drogą pokoju, czy woj 
nv. drogą jedności narodowej, czy 
też droga podziału Niemiec zamierza 
on pójść?

Narody muszą uczyć się na wła­
snym doświadczeniu historycznym- 
Odnosi się to oczywiście w całej 
pełni również do narodu niemiec­
kiego, który przeszedł surową szko­
łę życia.

Na czym polega najważniejsza 
nauka, wypływająca dla narodu nie­
mieckiego z całego rozwoju Niemiec 
w pierwszej połowie XX wieku? 
Nauka polega na tym, że drpga mi­
litaryzmu, agresji, wojny oznacza 
dla Niemiec drogę samobójstwa na­
rodowego.

Jeśli się weźmie okres od 1900 r. 
d0 roku 1945, to ckaże się, że z 45 
Jat Niemej: sU’aóJy._co_aąi5iał?j.-?L

Rząd Radziecki jest najlepszym i najpewniejszym przyjacielem 
całego narodu niemieckiego 

Przemówienie premiera NRD Ollo Grolewohln na przyjęciu na Kremlu
Delegacja rządowa Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej ‘z głęoi 
serca wyraża gorącą wdzięczność 
rządowi ZSRR i całemu narodowi 
radzieckiemu za serdeczne, przyjaz­
ne przyjęcie, jak również za wielką 
życzliwość okazaną naszej delega­
cji, a tym samym całemu narodowi 
niemieckiemu.

Dziś wieczorem przedstawiliście 
nam obraz, jak to w przeszłości 
odbywała się samozagłada narodu 
niemieckiego. Naszym zadaniem jest 
działać w Niemczech tak by naród 
niemiecki nie wkroczył po raz trze­
ci na drogę swej zagłady. Oto dla­
czego przybyliśmy do Was, do obo­
zu pokoju.

W czasie pobytu rządowej dele­
gacji Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej rozpatrzyliśmy z rządem 
ZSRR problemy narodowe mające 
doniosłe znaczenie dla Niemiec: 
sprawę zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami i nieodzownego 
zwołania w tym celu konferencji 
pokojowej, sprawę przygotowania 
pokojowego i demokratycznego roz­
wiązania zapewniającego jedność 
Niemiec drogą ogólnoniemieckich 
wolnych wyborów po utworzeniu 
tymczasowego rządu ogólnonie­
mieckiego. Do spraw tych należą 
również propozycje rządu radziec­
kiego dotyczące ulżenia gospodar­
czej i finansowej sytuacji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, sy­
tuacji związanej z następstwami 
wojny i rozbicia Niemiec. Omówie­
nie tych niezwykle ważnych dla 
narodu niemieckiego problemów da­
ło wielce pomyślne wyniki. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, a wraz z nim wszyscy pa­
trioci niemieccy widzą w decyzjach 
rządu radzieckiego niezłomne prag­
nienie przyśpieszenia zawarcia trak 
tatu pokojowego.

Fakt, że zaproponowane przez rząd 
radziecki ulgi dla całych Niemiec 
zostały niezwłocznie przyznane 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, jest dla całego świata i dla 
całych Niemiec niezbitym dowo­
dem, iż rząd ZSRR jest zdecydowa­
ny osiągnąć ostateczne rozwiąza­
nie problemu niemieckiego. Naród 
niemiecki widzi w nocie wystoso­
wanej 15 sierpnia przez rząd ZSRR 
do juecaisU:. zachotlaicbJśoakrctaŁ-

propozycję Związku Radzieckiego 
pokojowego rozwiązania problemu' 
niemieckiego na zasadach demokra­
tycznych. Nota ta przepełniła serca 
wszystkich miłujących pokój Niem 
ców radością i nadzieją, ponieważ 
wytycza ona realną drogę do przy­
wrócenia jedności Niemiec i zbliża 
decydujący etap zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. Imperia­
listyczne mocarstwa zachodnie — 
USA, Anglia i Francja — nie przy­
znają narodowi niemieckiemu pra­
wa do traktatu pokojowego. W tym 
celu posługują się one jako pretek­
stem tym, że nie ma rządu ogólno- 
niemieckiego. Po nocie rządu ra­
dzieckiego i po naszych rozmowach 
pretekst ten stracił wszelki sens.

Uważamy, że propozycja rządu 
radzieckiego w sprawie utworzenia 
przez parlamenty Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Republiki 
Federalnej tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego oznacza począ­
tek rozwiązania problemu niemiec­
kiego, które może być zrealizowane 
— jak to z tej propozycji wynika — 
dwiema drogami. Powoływanie się 
na to, że nie istnieje rząd ogólno- 
niemiecki odpada obecnie samo 
przez się. W Niemczech może być 
niezwłocznie stworzony rząd ogól- 
noniemiecki, jeśli zachodnie mocar- 
ctwa okupacyjne nie będą się da­
lej przeciwstawiać propozycjom ra­
dzieckim i 
zachodniej 
ju dojdzie

Jesteśmy 
ród niemiecki poprze 
Związku Radzieckiego 
wobec mocarstw 
żąda wcielenia w życie tych propo­
zycji.

Uważamy również, że Niemcy, 
podobnie jak i ich sąsiedzi i wszy­
stkie miłujące pokój narody, zain­
teresowane są w tym, aby nie do­
puścić do wskrzeszania niemieckie­
go militaryzmu i faszyzmu, reali­
zowanego przy pomocy układów 
zawartych w Bonn i w Paryżu, aby 
nie dopuścić do przekształcenia Nie­
miec zachodnich w państwo milita- 
rystyczne, zagrażające pokojowi w 
Europie. Uczynimy wszystko, co w 
naszej mocy, by zwyciężyła wola 
miłujących pokój, demokratycznych

Nasze rozmowy 1 rokowania u- 
mocniły w nas niezłomne przeko­
nanie, że radziecki punkt widzenia 
i propozycje radzieckie w sprawie 
rozwiązania problemu niemieckie­
go oparte są całkowicie na posza­
nowaniu praw i godności narodu 
niemieckiego. Obecnie, po ośmiu 
latach rozbicia, jedność Niemiec 
może być przywrócona. Odpowiada 
to najgorętszym pragnieniom i 
żeniom narodu niemieckiego.

Decyzje rządu radzieckiego 
sprawie pomocy gospodarczej
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej są dla całego narodu nie­
mieckiego świadectwem bezintere­
sownego, przyjaznego poparcia ze 
strony rządu ZSRR.

Rokowania delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej z rządem ZSRR przebiegały 
w duchu pokoju i przyjaźni między 
narodami i przyczyniły się do umoc 
nienia i rozwoju przyjaznych sto­
sunków między Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną a Związkiem

dą-

■w 
dla

Radzieckim. Każde posunięcie 
widziane i zaproponowane 
rząd radziecki stanowi 
istotną pomoc, przynosi 
Niemieckiej Republiki 
tycznej znaczną poprawę 
pomaga nam przekonać 
rodaków w Niemczech zachodnich, 
że rząd radziecki jest najlepszym i 
najpewniejszym przyjacielem całe­
go narodu niemieckiego. Świado­
mość ta zagrzewać będzie naród 
niemiecki do wzmożenia walki o 
swe prawa narodowe u boku wiel­
kiego Związku Radzieckiego i in­
nych krajów potężnego obozu po­
koju, do walki o utrzymanie poko­
ju w Europie i na całym świecie. 
Dlatego też wyrażamy raz jeszcze 
rządowi radzieckiemu i całemu 
narodowi radzieckiemu naszą naj­
głębszą bezgraniczną wdzięczność.

Niech żyje Rząd ZSRR!
Niech żyje Przewodniczący Rady 

Ministrów ZSRR tow. Malenkow!
Naprzód, do walki o pokój, po' 

stęp i demokrację!

prze- 
przez 

nasdla 
ludności 

Demokra- 
sytuacji i 

naszych

Z pobytu w Moskwie
delegacji rządowej NRD 1

jeśli naród niemiecki z 
i wschodniej części kra- 
do porozumienia.
przekonani, że cały na- 

propozycje 
wysunięte 

zachodnich i za-

MOSKWA (PAP). Dnia 22 sierp­
nia członkowie delegacji rządowej 
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej przyjęci zostali przez kierow­
ników szeregu ministerstw i organi­
zacji społecznych ZSRR i przepro­
wadzili z nimi rozmowy.

Przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania przy Radzie 
Ministrów ZSRR — M. Z. Saburow 
przyjął przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania B. 
Leuschnera i odbył z nim rozmowę.

Minister przemysłu hutniczego 
I. F. Tewosjan przyjął ministra 
przemysłu hutniczego i górniczego 
F. Selbmanna, minister budownic­
twa N. A. Dygaj odbył rozmowę z 
wicepremierem i ministrem budow­
nictwa NRD dr L. Bolzem, mini­
ster rolnictwa i skupu ZSRR A. I. 
Kozłow przyjął ministra rolnictwa 
i leśnictwa H. Reichelta, przewód- 

. OiŁSaOć ganku J^twowe^o X_F.

m?‘Popow przyjął wicepremiera 1 
nistra finansów dr H. Locha.

Przewodniczący Wszechzwiązko*  
wej Centralne5 Rady Związków Za­
wodowych N. M. Szwernik przylał 
przewodniczącego Zjednoczenia Wol 
nych Niemieckich Zwąizków Za­
wodowych H. Warnke‘go i cdbył z 
nim rozmowę.

Sekretarz KC Komsomolu A. N. 
Szelopin spotkał sie z przewodni­
czącym Centralnej Rady Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej E. 
Honeckerem, przewodnicząca An­
tyfaszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich N. W. Popowa spotkała 
się z przedstawicielką Związku De­
mokratycznych Kobiet Niemieckich 
I. Thiele.

Metropolita Krutycki i Kołomeń. 
ski-Mikołaj złożył wizytę wicepre­
mierowi NRD prot. O. Nuschke.

Rozmowy odbyły się w przyjazną^ 
atmosferze.
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Przed 60 rocznicą powstania SDKPiL

SDKPiL prowadziła klasę robotniczą 
do walki o obalenie kapitalizmu - o socjalizm

Powiatowe wystawy rolnicze
przeglądem naszych osiągnięć

Droga do wyzwolenia społecznego 
i narodowego Polski wiodła poprzez 
kilkudziesięcioletni okres bohater­
skich zmagań polskiej klasy robot­
niczej. „Byłą to droga — mówi 
towarzysz Bierut — od ślepego, ży­
wiołowego buntu tkaczy łódzkich z 
roku 1861, niszczących maszyny 
sprowadzone przez Ścheiblera do 
świadomej i zorganizowanej walki 
rewolucyjnej o zniszczenie ustroju 
wyzysku przez zdobycie władzy po­
litycznej przez wywłaszczenie wy- 
właszczycieli, przez wprowadzenie 
ustroju sprawiedliwości społecznej. 
Była to droga, zaciętej, uporczywej, 
nieubłaganej walki klasowej, droga 
wzniesień i odpływów, tragicznych 
załamań i odrodzonych nadziei, 
klęsk i zwycięstw, wielotysięcznych 
ofiar i bohaterskiego hartu...“

Przez ćwierć wieku (1893 — 1918) 
po tej drodze prowadziła polski 
ruch robotniczy Socjal - Demokra­
cja Królestwa Polskiego i Litwy, 
nieugięta partia rewolucyjnego pro­
letariatu, spadkobierczyni najszczyt 
niejszych tradycji I i II Prole­
tariatu oraz Związku Robotników 
Polskich.

Obecnie mija 60 lat od chwili 
powstania SDKPiL. Dla nas człon­
ków PZPR, którym przypadło w u- 
dziale kontynuować najlepsze tra­
dycje SDKPiL — rocznica ta jest 
szczególnie droga. Winniśmy więc 
głębiej sięgnąć do historii walk 
SDKPiL, z jej bojowego internacjo­
nalizmu i żarliwego patriotyzmu 
czerpać siłę do naszej walki i pra­
cy. Naszym obowiązkiem jest zapo­
znawać masy pracujące Polski z dzia 
łalnością SDKPiL, bo ta ofiarna i 
bohaterska działalność mimo błę­
dów i potknięć stanowi olbrzymi 
wkład w przygotowanie naszej dzi­
siejszej rzeczywistości.

* « *

SDKPiL powstała w r. 1893 z po­
łączenia Związku Robotników Pol­
skich z kołami II Proletariatu jako 
uosobienie rewolucyjnych dążeń 
proletariatu, jako wyraz jego woli 
bezwzględnej walki ze spychaniem 
ruchu robotniczego na tory refor- 
mizmu i nacjonalizmu. W tym cza­
sie bowiem burżuazja b. Królestwa 
Polskiego zaniepokojona szybkim 
rozwojem świadomości politycznej 
robotników, wśród których coraz 
bardziej rozpowszechniały się za­
szczepione przez I Proletariat idee 
socjalizmu i międzynarodowej soli­
darności wyzyskiwanych, zatrwożo­
na narastaniem fali walk masowych 
proletariatu, które w latach 90- 
tych ubiegłego stulecia nabrały nie­
spotykanej wówczas siły — posta­
nowiła uciec się do nowych form 
walki z proletariatem — wedrzeć się 
do jego szeregów i uczynić ruch ro­
botniczy powolnym narzędziem 
swej klasowej polityki.

W tym celu wykorzystując pa­
triotyczne dążenia proletariatu do 
wyzwolenia narodowego, burżuazja 
przeciwstawia idei internacjonaliz­
mu. idei solidarności klasowej pro­
letariatu wszystkich narodów świa­
ta w walce z klasami wyzyskujący­
mi idee nacjonalizmu, idee ponad- 
klasowej solidarności wszystkich 
wyzyskiwanych i wyzyskiwaczy, 
wspólnotę interesów narodowych 
bogaczy i biednych, ideę nienawiści 
do innych narodów a przede wszy­
stkimi do postępowych sił tych na­
rodów. Przy pomocy ideologii na­
cjonalistycznej, burżuazja chce pod­
porządkować sobie w ramach tej 
„narodowej wspólnoty" ruch robot­
niczy i nie dopuścić do objęcia he­
gemonii w nim przez rewolucyjną 
partię, a więc uniemożliwić klasie 
robotniczej spełnienie swej histo­
rycznej misji grabarza kapitalizmu.

Dla ułatwienia sobie dostępu do 
rzeregów proletariatu agenci bur- 
żuazyjni przyjmują postawę nosi­
cieli idei socjalistycznych i oni to 
w r 1892 powołują do życia Polską 
Partię Socjalistyczną, partię bojo­
wego nacjonalizmu, która z zakła­
manym hasłem ..niepodległość i so­
cjalizm" rusza do walki o podoo- 
rządkowanie ruchu robotniczego 
klasowym interesom burżuazji.

Powstan!e PPS — agentury bur­
żuazji w poi. kim ruchu robotni­
czym. zatruwającej polską klasę ro­
botniczą jadem oportunizmu i na­
cjonalizmu stworzyło niebez.pieczeń 
stwo ześlizgnięcia się polskiego ru­
chu robotniczego z pozycji rewolu­
cyjnych.

Przeciwko temu n;ebezp'eczeństwu 
wystąpiła z całą siłą SDKPiL de­
maskując fałszywe, antyrewolucyi- 
ne i anty robotnicze oblicze PPS, 

piętnując jej nacjonalizm. Już pierw 
szy zjazd SDKP (nazwa SDKPiL 
przyjęta została w sierpniu 1900 ro­
ku po połączeniu z socjaldemokra­
tami litewskimi) odrzuca w specjal­
nie przyjętej rezolucji szerzone 
przez PPS hasło bezpośredniej wal 
ki tylko o niepodległość, gdyż hasło 
to, jak stwierdza rezolucja „oddzie­
liłoby proletariat polski od pozo­
stałego proletariatu państwa rosyj­
skiego, jedynego i naturalnego sprzy 
mierzeńca w walce z rządem".

SDKPiL obnażając oportunizm 
PPS prowadziła nieubłaganą walkę 
rewolucyjną. Od masowych straj­
ków i demonstracji w latach 1893 
— 6, w których SDKPiL zdobyła 
sobie autorytet i zaufanie klasy ro­
botniczej, poprzez bohaterską wal­
kę ramię w ramię z proletariatem 
rosyjskim w rewolucji z 1905 r, 
poprzez strajki ekonomiczne w r. 
1912, demonstracje przeciwko woj­
nie imperialistycznej w 1914 r. 
strajki w r. 1916 i 1917, walkę w 
1918 r. o Rady Delegatów Robotni­
czych, Rady Robotników Folwarcz­
nych i Rady Chłopskie — SDKPiL 
wyrosła na awangardę prole­
tariatu, jedyną rewolucyjną siłę na­
rodu polskiego w tym okresie.

Pod wpływem SDKPiL rewolu­
cjonizowały się masy robotnicze 
PPS przeciwko zdradzieckiej polity 
ce swego kierownictwa. Wyrazem 
tego oddziaływania SDKPiL na ro­
botnicze doły PPS był ich udział w 
rewolucji 1905 r. był rozłam w PPS 
na PPS — Lewicę i PPS — Frak­
cję (w r. 1906).

Przy pomocy SDKPiL, PPS—Le­
wica pozbywała się stopniowo na­
cjonalistycznego i oportunistyczne- 
go bagażu i zajmowała coraz bar­
dziej zdecydowanie drogę rewolu- . 
cyjną. zbliżyła się do SDKPiL, dzię­
ki czemu obie partie w grudniu 
1918 roku połączyły się w Komuni­
styczną Partię Polski.

• * •

Bohaterska działalność SDKPiL 
nie była wolna od poważnych błę-

Prezydium GRN musi się czuć gospodarzem swojej gminy
Omloty rozpoczęły się przed kil­

koma tygodniami, ale towarzysze 
z GRN w Łabuniach nie są w sta­
nie podać dokładnych danych o ich 
przebiegu i istniejących brakach. 
Przewodniczący GRN tow. Tadeusz 
Cisło wie tylko tyle, że jedną ma­
szynę z GOM posiada PGR, druga 
młóci w Łabuniach, a trzecia jest 
w Wólce Łabuńskiej i stale psuje 
się. O realizacji planów pomocy 
sąsiedzkiej nie wie nic. Nic na ten 
temat nie może powiedzieć także 
zastępca przewodniczącego ob. Jusz­
czak i instruktor rolny ob. Andrzej 
Mazurek. Ten ostatni twierdził tyl­
ko, że w jego rodzinnej wsi — Bar- 
chaczowie, niektóre maszyny młócą 
u kułaków i przyzna), że nie starał 
się temu zapobiec,

PRACOWAĆ TRZEBA 
PLANOWO I KOLEKTYWNIE
Gdy 10 bm. zapytaliśmy przewod­

niczącego tow. Cislę jaki ma dzien­
ny plan pracy odpowiedział, że 
przygotowuje na godzinę 13 naradę 
pełnomocników gromadzkich, od­
powiedzialnych za poszukiwania 
stonki. Wiceprzewodniczący GRN 
ob. Juszczak odrzek), że zgodnie z 
planem przygotowuje także odpra­
wę tychże pełnomocników. Iden­
tyczny dzienny plan pracy posiadał 
instruktor rolny ob. Anadrzej Ma­
zurek.

Z tego widać wyraźnie, że Prezy­
dium nie pracuje wedle opracowa­
nego planu pracy i dlatego wszyst­
kie bieżące zadania na czele z kam­
panią żniwno-omłotową wykonywa­
ne są tyiko dorywczo. Gdy do tego 
dodamy, że sesje GRN zamiast co 
tygodnia, odbywają się raz. a naj­
więcej dwa razy w miesiącu oraz 
że Prezydium odbyło ostatnie po­
siedzenie jeszcze w końcu czerwca 
lub na początku lipca br. (trudno 
ustalić dokładną datę, ponieważ 
brak jest protokołu), to można śmia­
ło powiedzieć, że w GRN Łabunie 
panuje baiagan i Prezydium nie jest 
w stanie realizować uchwały Pre­
zydium Rządu w sprawie kampanii 
żniwno-omłotowmj.

Brak planu pracy (za co ponosi 
> winę w pierwszym rzędzie sekretarz 
GRN tow. Michał Mazurek) nie po­
zwala skuteczne i kolektywnie kie­
rować zbiorami i skupem zboża. Gdy 
by plan pracy został sporządzony i 
gdyby do jego realizacji wciągnięto 
członków Prezydium oraz zaintere-

dów wynikających z jej niedojrza­
łości ideologicznej. Fałszywa ocena 
imperializmu nie pozwoliła SDKPiL 
właściwie wyjaśnić masom histo­
rycznej roli proletariatu w walce z 
kapitalizmem i roli partii, spowodo 
wała 'niezrozumienie roli proletaria­
tu jako hegemona rewolucji ludo­
wej oraz zajęcie błędnego stanowi­
ska w kwestii chłopckiej i narodo­
wościowej.

Ale mimo, że SDKPiL nie była 
partią konsekwentnie marksistow­
sko - leninowską, mimo że jej błę­
dy długo jeszcze ciążyły na polskim 
ruchu robotniczym, z dumą mówi­
my o niej jako o ideologicznej po­
przedniczce naszej partii, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
bowiem działalność SDKPiL legia 
u podstaw naszego zwycięstwa.

Historyczne zasługi SDKPiL po­
legają na tym, że, jak głosi deklara I 
cja ideowa naszej partii — 
„SDKPiL była rewolucyjną partią 
robotniczą, mobilizującą klasę ro­
botniczą do walki z kapitalistami, 
stojącą twardo na gruncie interna­
cjonalizmu, na gruncie wspólnej 
walki z rosyjskim ruchem rewolu­
cyjnym. Socjaldemokracja Króle­
stwa Polskiego i Litwy skupiała pod 
swymi sztandarami najbardziej 
świadomych i najbardziej sprawie 
socjalizmu oddanych robotników, wy 
chowywała ich w duchu nieprzejed­
nanej walki z burżuazją i kapitaliz 
mem, w duchu walki z wszelkimi 
formami burżuazyjnego wpływu na 
masy pracujące. Płomienna postać 
Feliksa Dzierżyńskiego, jednego z 
czołowych przywódców SDKPiL, a 
później jednego z czołowych orga­
nizatorów Października, współbo- 
jownika Lenina i Stalina, stanowi 
najlepsze wcielenie tradycji, którą 
przekazała nam w dziedzictwie 
SDKPiL."

W. Smutek

Przy końcd sierpnia br. odbędą się 
doroczne dożynki i wystawy rolni-
cze organizowane przez PWRN na 
terenie pow. chełmskiego, zamojskie, 
go i radryńskiego. które staną się 
przeglądem osiągnięć naszego rol­
nictwa.

W organizację wystawy wiele za­
pału i energii wkładają: spółdzielnie 
produkcyjne, PGR, POM, zakłady 
naukowe Lubelszczyzny i indywidu­
alni chłopi, dostawcy ciekawych eks. 
ponatów do poszczególnych stoisk.

W Chełmie wystawa zostanie o- 
twarta już dnia 27 VIII w Janowi­
cach k/Zarnościa (Szkoła Rolnicza) 
w dniu 30.VIII i w Radzyniu (Park 
Miejski) w dniu 30.VIII. W związku 
z tym w poszczególnych.powiatach 
trwają gorączkowe przygotowania.

Poza makietami, planszami i inny, 
mi formami obrazującymi plastycz. 
nie dorobek poszczególnych wystaw­
ców, pow. chełmski na fragmentach 
budowlanych przedstawi w ciekawi' 
sposób różnorodność lokalnego ma­
teriału budowlanego, jego przydał- 
ność jak i korzyści z jego zasto&owa. 
nia,

W powiatach Zamość i Radzyń 
przygotowania są na ukończeniu. 
Jednak czynniki zainteresowane po­
winny w dalszym ciągu pamiętać, że 
nawet mała usterka, małe niedopa­
trzenie może w dużym stopniu obni­
żyć polityczne znaczenie wystawy i 
całą jej wartość. Dlatego w ostatnich 
dniach należy włożyć dużo pracy, 
aby zamierzony cel dał pożądane re­
zultaty.

Wzorowa hodowla bydła i koni 
Zespołu PGR w Klemensowie dostar 
czy na wystawę w Janowicach (pow. 
Zamość) oprócz ziarna selekcyjnego, 
owoców, warzyw i maszyn rolniczych 
kilkanaście rasowych koni, krów i 
świń. Nie tylko Zespól PGR w Kle­
mensowie, ale i spółdzielnie produk-

sowane komisje i radnych można by 
operatywniej niż dotąd kierować 
lealizacją zadań decydujących o po­
wodzeniu skupu zboża..

Nie należy wątpić, że niektórzy 
pracownicy GRN często wyjeżdżają 
do gromad ,ale nikt nie stawia 
przed nimi konkretnych zadań i 
dlatego pracownicy GRN nie wie­
dzą dlaczego chłopi nie sieją poplo- 
nów, dlaczego maszyna GOM w 
Wólce pracuje źle, dlaczego chłopi 
z kolonii Ruszów, Dąbrowa i Wierz- 
bia opieszale dokonują zwózki zbóż 
itd.

SKARGI I ZAŻALENIA 
POMOCĄ W PRACY

Tow. Michał Mazurek zgadza się 
w zupełności, że skargi i zażalenia 
wnoszone przez ludność są pomocą 
w pracy. Ale tylko formalnie, po­
nieważ z drugiej strony ironicz­
nie oświadcza „...że papier wszystko 
wytrzyma".

Przyjrzyjmy się do czego dopro­
wadza biurokratyczny stosunek se­
kretarza do skarg składanych przez 
chłopów.

Do biurka instruktora rolnego ob. 
Andrzeja Mazurka podchodzi jedna 
z mieszkanek Ruszowa. Prosi o po­
moc w uzyskaniu młocarni kierato­
wej. Instruktor niechętnie z nią 
rozmawia. W tym czasie wchodzi 
do pokoju przewodniczący. Intere- 
santka zwraca się do niego. Tow. 
Cisło nie zajął się jednak jej spra­
wą i odesłał ją do domu z niczym. 
Gdy interesanlka zamykała za sobą 
drzwi pracownica siedząca na prze­
ciwko instruktora, zapylała z uśmie 
chem: „Pozbyłeś się"?

W Łabuniach jest już taki zwy­
czaj, że nieuczciwy stosunek do 
interesanta nikogo nie oburza. Np. 
ob. Aniela Gwiazdowska z Łabu- 
niek od kilku lat zwraca się do 
GRN pisemnie i ustnie w sprawie 
niesłusznej klasyfikacji ziemi. Jej 
niezliczone prośby nie odniosły do­
tąd żadnego skutku. A tow. Cisło 
aby jej się pozbyć wmawia w nią, 
że ukrywa ziemię. Gdy ob. Gwiaz­
dowska poprosiła o zaświadczenie 
o stanie majątkowym (na tej pod­
stawie chciała wnieść skaigę do 
PRN) ob. Cisło podarł papierek i od 
tej pory nie chce nawet rozmawiać 
z ob. Gwiazdowską.

Przy przeglądaniu Interwencji 
prasowych oraz skarg i zażaleń z 

cyjne jak i chłopi indywidualni po­
wiatu zamojskiego również poszczy­
cą się swyrpi osiągnięciami.

Na wystawę w Chełmie przywie­
zione będą eksponaty przodujących 
miczurinowców, okazy wzorowych 
hodowli z PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych, konie wyścigowe z
Białki, na których trenerzy wyko- 
niją szereg skoków hippicznych. 
Przywiezione będą także inne ekspo 
naty obrazujące osiągnięcia w dzie­
dzinie naszej gospodarki rolnej.

Powiat Radzyń poza eksponatami 
gospodarki rolnej i hodowlanej, przy 
pomocy Nadleśnictwa w Międzyrze­
cu, które będzie miało swoje oddziel, 
ne stoisko, przedstawi w jaki spo­
sób lasy, zwierzęta leśne i ptaki wply 
wają na rozwój naszego rolnictwa.

Chcąc okazać swoje osiągnięcia 
chłopom indywidualnym szereg spół 
dzielni produkcyjnych innych powia­
tów również weźmie udział w orga­
nizowanych wystawach. Np. spóldziel 
nie produkcyjne Dęby i Bazowa z 
pow. tomaszowskiego dadzą swe eks. 
ponaty na wystawę w pow. zamoj­
skim. Spółdzielnia produkcyjna Przy- 
pisówka będzie uczestniczyć w wy­
stawie powiatu radzyńskiego. W cza. 
sje trwania wystawy spółdzielcy, 
PGR i chłopi indywidualni będą 
sprzedawać swoje nadwyżki produk­
cyjne, co uczyni wystawę bardziej 
atrakcyjną.

Naukowy Instytut Rolniczy z Pu­
ław i Szkoła Rolnicza w Janowicach 
k'Zamościa na przykładach pokażą 
w jaki sposób nauka służy rolnictwu.

Zaznaczyć należy, że eksponaty' 
poszczególnych wystaw będą obsłu­
giwane przez przodowników pracy 1 
wzorowych gospodarzy indywidual­
nych. W czasie wystaw, które trwać 
będą od dnia otwarcia 10 dni, odbę­
dą się również doroczne dożynki, na 
których przodujące spółdzielnie pro­
dukcyjne, PGR, jak i chłopi indy, 
widualni otrzymają nagrody i od­
znaczenia. PEM.

roku ubiegłego i bieżącego uderza 
nas jedno. Wszystkie skargi za­
łatwiane są negatywnie. Odpisy wy­
jaśnień wysianych do redakcji ga­
zet i instancji nadrzędnych świad­
czą, że według Prezydium GRN w 
Łabuniach wszystkie listy kore­
spondentów i czytelników były zło­
śliwe.

Do GRN w grudniu ub. roku 
wpłynęła skarga na ob. Jana Haj­
duka z Wierzbia, że pobiera on 
wygórowane ceny za wypożyczaną 
chłopom maszynę omłotową. • GRN 
nie potwierdziła zarzutu. W marcu 
br. czytelnik zwrócił się w tej spra­
wie do „Trybuny Ludu". I znowu 
wysłano wyjaśnienie informujące, 
że stawiane ob. Hajdukowi zarzuty 
są nacechowane złośliwością. W 
kwietniu br. na ten sam temat na­
desłał odpis skargi „Sztandar Mło­
dych". Niestety nikt z GRN nie 
zwrócił uwagi na fakt, że w jednej 
sprawie nadeszło kilka interwencji, 
co pozwala sądzić o słuszności oma­
wianej sprawy. Sekretarz GRN tow. 
Mazurek odpowiadając redakcji 
„Sztandaru Młodych" wysłał odpis 
wyjaśnienia skierowanego przed kil­
koma miesiącami do „Trybuny Lu­
du".

Własne słowa: ....papier wszystko
wy.rzyma" tow. Michał Mazurek 
przypieczętowuje czynami. Od wielu 
miesięcy ważne skargi i zażalenia 
nie są załatwiane. Dnia 13 czerwca 
br. Wydział Podatków Wiejskich 
FRN przysłał skargę mówiącą o 
tym, że Jan Kurzępa z Jatutcwa ma 
ukrytą ziemię. Pierwszego lipca br. 
ze „Sztandaru Ludu" nadeszła do 
GRN interwencja w sprawie za­
niedbań w poszukiwan-u sionki 
ziemniaczanej. W trzy dni później 
„Sztandar Ludu" nadesłał skargę, 
w której czytelnik pisze, że świetli­
ca PGR w Łabuniach nie pracuje, 
a odbiornik radiowy użytkuje oso­
ba prywatna. Chociaż sprawy te do­
tyczą bezpośrednio GRN, żadna 
skarga nie została załatwiona.

Lekceważący stosunek do skarg 
cechuje nie tylko GRN w Łabu­
niach. Ob. Joźef Helman z Wierz­
bia, w lipcu br. złożył w PRN w 
Zamościu skargę na przewodniczą­
cego tow. Cislę. Tow. Łejowski kie­
rownik Wydziału Administracyjno- 
Spolecznego PRN 7 lipca br. wysłał 
tę skargę celem załatwienia ni rę­
ce... przewodniczącego GRN w Ła-

buniach. Albo drugi jeszcze dowód 
karygodnej biurokracji. Ob. Czesław 
Pokryszka z Wierzbia 18 czerwca 
br. napisał skargę na GRN w Ła­
buniach do Rady Ministrów PRL. 
Stąd sprawę odesłano z wyraźnym 
poleceniem załatwienia do PRN w 
Zamościu. Zamiast załatwić Prez. 
PRN wysłało skargę... do GRN W 
Łabuniach!!). W rezultacie tego oby­
dwie skargi nie zostały załatwione, 
ponieważ przewodniczący n'e wia 
jak odpowiedzieć na skargi doty­
czące jego osoby.

TRZEBA SIĘ CZUC 
GOSPODARZEM

Z ramienia Prezydium PRN w 
Zamościu jest odpowiedzialny za 
pracę GRN w Łabuniach Iow. Ma­
jor. Jeździ on od czasu do czasu 
na posiedzenia Prezydium i posie­
dzenia zespołu gminnego, ale nie 
można zrozumieć dlaczego tow. Ma­
jor sekretarz Prez. PRN nie zainte­
resował się planem pracy Prez. 
GRN w Łabuniach, skargami i zaża­
leniami, stosunkiem do in<eresan- 
tów itp.

Wiele jest jeszcze braków w dzia­
łalności omawianej GRN. Wynikają 
one z nieplanowej pracy i braku 
poczucia odpowiedzialności za losy 
gminy ze strony pracowników. Nic 
sobie nie robi ze swych obowiązków 
instruktor rolny ob. Andrzej Mazu­
rek, który potrafi całymi godzinami 
siedzieć bezczynnie przy biurku, 
podczas gdy chłopi przez nieświa­
domość nie sieją poplonów itd.

Gminnej Radzie Narodowej w Ła­
buniach trzeba pomóc. Szczególnie 
chodzi tu o wychowanie pracowni­
ków. Trzeba doprowadzić uo tego, 
aby pracownicy GRN czuli się go­
spodarzami gminy. Żadne zagadnie­
nie gospodarcze nie może być im 
obce. Członkowie Prezydium muszą 
zmienić swój stosunek do ludzi i ich 
potrzeb. Tylko wtedy , gdy członko­
wie Prez. i pracownicy GRN będą 
troskliwie wysłuchiwać i załatwiać 
sprawy ludności, Rada powiąże się 
z chłopami pracującymi, aby przy 
ich udziale sprawować władzę. 
Trzeba przy tym pamiętać, że spra­
wy te nie mogą być obojętno Po­
wiatowej’ Radzie Narodowej w Za­
mościu i Komitetowi Gminnemu 

i PZPR w Łabuniach.
i Wiktor Wandt
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Oslegaci 106 krajów wezmą udział 
w III Światowym Kongresie Studentów

I

Z kraju budującego komunizm
III Światowy Kongres Studentów 

organizowany przez Międzynarodowe 
Zrzeszenie Studentów będzie naj­
większym wydarzeniem w międzyna 
rodowym życiu studenckim ostatnich 
lat.

Ideą przewodnią Kongresu będzie 
hasło pokoju, przyjaźń i walka o 
lepsze warunki życia i nauki studen 
tów.

Na obrady nad żywotnymi spra­
wami studentów zjadą się na Kon­
gres przedstawiciele 73 organizacji 
studenckich zrzeszonych w MZS; 
oprócz tego reprezentowani będą 
również studenci dotąd niezrzeszeni 
w MZS. Delegaci reprezentować bę­
dą studentów ze wszystkich stron 
świata.

Obok ZSRR i krajów demokracji 
ludowej na Kongres przybędą przed, 
stawiciele organizacji studenckich z 
kraiów kąnital>styc?nych, kolonial­
nych i zależnych.

Obok delegatów i obserwatorów 
reprezentujących narodowe związki 
studentów poszczególnych krająw — 
przybędą na obrady warszawski 
przedstawiciele lokalnych i uczelnia 
nych organizacji studenckich. I tak 
np. Narodowy Związek Studentów 
Anglii, Walii i północnej Irlandii re­
prezentowany będzie przez przedsta­
wicieli lokalnych związków studenc. 
kich.

Studenci jedynej wyższej uczelni 
Nigeru — Uniwersytetu w Ibodenie 
— wybrali trzech obserwatorów pa 
Warszawski Kongres; przywiozą oni 
cenne wiadomości dotyczące życia 
studentów w krajach kolonialnych i 
zależnych. Uwagi te wykorzysta nie­
wątpliwie w swych pracach komisja

do badania sytuacji studentów kra­
jów kolonialnych.

Na fali przygotowań do III Świa­
towego Kongresu Studentów rośnie 
wśród studentów poszczególnych 
krajów, których organizacje studenc 
kie nie związane bvłv dotąd z dzia­
łalnością MZS — pragnienie zącieś- 
rienia współpracy z tą potężną mię­
dzynarodową organizacją studentów 
nai’ep'ej reprezentującą interesy 
studentów świata. I tak — chęć u- 
c’ostnic’en:a w obradach Konar psu 
zgłosiły władze Kąnadvjsk'ego Naro 
dowego Związku Studentów,

Do Warszawy przvjedz:e również 
delegacja Narodowego Związku Siu. 
dentów Boliwii, a zrzeszenie Sluder. 
tów zachpdntch Indii i Gubmy zrze­
szające studentów z tvch krajów, 
stud:ujących na i>czelmach francu- 
skich zapowiedziało, że nie tylko 
weźmie uduał w Kongresie, ale ma 
zamiar ubiegać s:ę o przyjęcie swo­
jej organizacji do M edzynarodowe- 
go Związku Studentów.

Chęć uczest.n'czenia w obradach 
Kongresu w Warszawie wyraziły 
również zrzeszenie s‘ucUątów Gua- 
temali i Federacja Szk 
Guatemali.

Ęojsra Zachir — przewodniczący 
Narodowego Związku S‘udentów In. 
donezji będzie na Kongresie repre- 
zentował swoja organizację. Bojsra 
Zachir skierował do MZS pismo, w 
którym życzy Kongresowi owocnych 
obrad. Gotowość wysłania delegatów 
na Kongres zgłosił również ostatnio 
Narodowy Związek Studentów Zło­
tego Wybrzeża (Afryka).

Federacja Stud mtów w Chile pod­
jęła decyzję wysłania pięciu obser-

watorów. Swyph przedstawicieli vy- 
ślą również studenci Stanów Zjedno­
czonych, Wioch, Francji i wielu in­
nych krajów.

Do Międzynarodowego Związku 
Studentów w dalszym ciągu napa­
wają zgłoszenia udziału poszczegól­
nych organizacji studenckich w o- 
brudach Kongresu.

Iii Światowy Kongres Studentów 
w Warszawie, jak wskazują dotych­
czasowe zgłqszenia poszczególnych 

organizacji studenckich będde naj­
liczniej obsadzony przez orga­
nizacje studenckie z dotychczaso­
wych kongresów, organizowanych 
przez Międzynarodowy Związek Stu- 
dentów.

tlTSZECHZ WIĄZKOWY Insty- 
*’’’ tut Hodowli Roślin w Lenin­

gradzie mą wspaniałą kolekcję na 
sion rozmaitych kultur rolniczych. 
W przypominających sale bibliote­
czne specjalnych pomieszczeniach 
Instytutu, zobaczyć można sięgają­
ce sufitu lekkie drewniane półki, 
na których ustawione są jedno przy 
drugim — niewielkie podłużne pu 
delka cynkowe. Każde z pudelek 
zaopatrzone jest w numer katalo 
gowy.

XV pudełkach tych, w małych to 
rebeczkach papierowych, przecho­
wuje się nasiona. Zebrapo tu ponad 
38 tys. próbek nasion pszenicy, 10 
tys. próbek żyta, 17 tys. próbek 
jęczmienia i 12 tys. próbek owsa.

Ca|a kolekcja Instytutu liczy około 
200 tys. próbek kultur rolniczych.

W roku bieżącym Instytut otrzy­
mał nasiona 3 tys. nowych odmian, 
rośljn uprawnych i roślin dziko ro­
snących. XV małych woreczkach, 
pokrytych czerwonymi hieroglifa­
mi, nadesłano z Chin twarde szkli­
ste ziarenka. To nowa odmiana ry­
żu chińskiego — szybkodojrzcwąją- 
cego i wymagającego znacznie 
mniej wilgoci niż inne odmiany 
ryżu. Otrzymano też kolekcje chiń­
skiej pszenicy, sorgo, kukurydzy, 
juty itp.

7. Węgier nadesłano ostatnio no­
we odmiany 
strączkowych 
kourodzajnych 
i bawełny.

kukurydzy i 
oraz nasiona 
odmian lnu,

roślin 
tyyso- 

konopi

:ół Wyższych

Pract przy budowie potężnej tamy iv Slapach w Czechosłowacji 
wają się szybko uuwzód. JStnui lujdzie uiiuia 70 m wusakaśei, c-kiuriulę 
wodny długości 4i km. Ka zdjęciu; ogólny widok budowy tamy w Slu­
pach. (Fot. — CAF)
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Studenci lubelscy
przed Kongresem Warszawskim

(OD KORESPONDENTA „SZTANDARU LUDU" Z OLSZTYŃSKIEGO)

Z« kilka dpi zjadą flę do War­
szawy delegaci studentów całego 
świata. W stolicy obradować będą 
nad wzmożeniem walki o' pokój, 
nad polepszeniem warunków bytu 
i nauki, wyrażą swą nierozerwalną 
więź przyjaźni i nieugiętą wolę 
walki w obronie praw młodzieży 
wszystkich narodów. W czasie dni 
kongresowych delegaci spotkają się 
z młodzieżą warszawskich zakładów 
pracy i omówią wspólnie szereg 
żywotnych, interesujących całą mło­
dzież, problemów.

Warszawa już od dawna przy­
gotowuje się do wielkiego święta 
młodzieży studenckiej. Wszystkie 
ulice, place i budynki przybrane 
będą czerwienią i emblematami, 
a gmachy Akademii XVycl»owania 
fizycznego ną Bielanach, w któ­
rych obradować będą studenci, 
udekorowane zostaną okazale. 
Studenci polscy, podobnie jak i 

ich koledzy z innych krajów, już 
od dawna przygotowują się do swe­
go święta. Szczególnie intensywnie 
przygotowują się zespoły artystycz­
ne, które swoimi występami uro­
zmaicą obrady kongresu.

Na specjalnym obozie przygo­
towawczym w Kartawie koło 
Olsztyna ćwiczą oJ pewnego cza­
su Akademickie Zespoły 
i Tańca — XVarszawskiej 
techniki. Wyższej Szkoły Rolni­
czej z Olsztyna, zespół UMCS i 
AM z Lublinia, które w tegorocz­
nym Festiwalu studenckich zespo­
łów świetlicowych zajęty czołowe 
miejsca.
Wszyscy uczestnicy obozu oży­

wieni są jedną myślą: jak najgod­
niej reprezentować dorobek arty­
styczny polskich studentów i cho­
ciażby w małych fragmentach po­
kazać dorobek kulturalny wyższych 
uczelni.

LubełskV Akądemicki Zespół Pie­
śni i Tańca powstał w wyniku po-

' ■

łączenia zespoju baletowego Aka­
demii IJedycznej, chpru upzelnja- 
nego UMCS i wspólnej oikiestry 
obydwu uczelpi.

Zespól ma bardzo dużp roboty, 
gdyż przygotowuję zupełnie nowy 
i trudny program — ..Szkice Lubel­
skie" kompozycji Aleksandra Bryka, 
w układzie dyrygenta zespołu mgr 
Jerzego Daszkiewicza.

Studenci nasi pracują bardzo 
solidn e. Podczas, gdy w jednej z 
sal olsztyńskiej Wyższej Szkoły 
Rolniczej intensywnie „szlifuje for­
mę* 1 zespół taneczny, obok — wiorsz 
po wierszu, gama po gamie, chór 
ćyipzy |ut»e|skie przysp.ewki-

Gdy więc dygnitarska autokolumną mijała szlałjąn ru­
muński w Wyżnicy, pasażerowie jej byli niezłej myśli, wi­
dząc się już oczyma dąszy na paryskich bulwarach, a kto 
wie, czy nie z powrotem w Warszawie, w aureoli zwycię- 
stwa za solidnym murerp frąncu. kich bagnetów i czołgów, 
pod baldachimem brytyjskich samolotów. Jeśli.zaś byli 
wśród nich ludzie — a wszystko wskazuje na to, że byli — 
którzy mieli wątpliwości co do ostatecznego wyniku batalii 
na zachodnim froncie, to i ci nie widzieli powodów do zmar­
twienia. Perspektywa hitlerowskiego zwycięstwa nie napa­
wała ich wcale rozpaczą. Wręcz przeciwnie. Tyle lat żyli 
nadzieją wspólnego z Hitlerem marszu na Wschód, tyle 
wysiłku włożyli w realizację tych zamierzeń, że — prawdę 
mówiąc — pierwszy września zaskoczył ich jak przykra 
niespodzianka, nieząsluźony policzek ze strony „Fuhrera". 
Kto wie, może po zwycięstwie wódz Tizeciej Rzeszy okaże 
się bardziej przystępny dla swych poi. kich wielbicieli
1 choćby za luzaków w swym taborze pozwoli im pociągnąć 
z Wehrmachtem na wyśniony Wschód. Bo że do takiej wy­
prawy dojdzie prędzej czy później, nie wątpili ani przez 
chwilę. I że swastyką będ/je i tu zwycięska, co do tego 
mieli pewność absojutną. Jakżeby mogło być inaczej? Więc, 
mimo niewątpliwie przykrych przeżyć ostatnich dwóch ty­
godni, przedstawiciele obu „oneptacj1 — hitlerowskiej 
i alianckiej — widzieli przyszłość w dosc rozowych barwach. 
Ze i jedna, i druga koncepcja może się zawalić — to im 
w ogóle nip przeszło przez mózgi.

Toteż kiedy premier Skladkowski znalazł się na neutral­
nym gruncie rumuńskim i nabrał pewności, że tu nie mogą 
go już dosięgnąć kjesserschmitty ani Dormery, od razu od­
zyskał wigor. Ogromnie go zmierzili nie doać dziarsko pre­
zentujący się żołnierze rtipiuń klej straży pogranicznej, 
którzy w myśl nakazu neutralności rozbrajali wkraczające 
do Rumunii oddziały polskie. I zaraz zagrała w nim krew.

„Przychodzą szalone myśli do głowy notował tego dnia 
w swym pamiętniku. — Ęrzyjfnąć na naszych i rzucić sję 
na tych, co broń odbierają. Nonsens, oczyw.sta, ale Wialiby, 

to na pewno".Prawda, jaki chwat? Dwa tygodnie wiał bez wytchnienia 
od samej Warszawy, a teraz jeszcze gotów lać rumuńskich 
strażników... Tscy to by|i nieustraszeni generałowie sana­

cyjnego chor,u.I szlaban rumuński w XXryżnicy mjeli sobie po prostu za nic. 
Ot. drobny incydent w zmiennych kolejach awanturniczej ka-

* Mowa- na Zjeżdzie Legionistów w Kielcach 8 sierp­
nia 1926 r.

** Przemówienie na Zjeżdzie Legionistów w Krakowie 
5 sierpnia 1922 r.

*** Haupt-KuńdschafŁstelle — austriacki wywiad woi- 
skowy.

XV kilka dni po rozpoczęciu 
obozu, gdy studenci zajęci byli 
swą codzienną pracą, niespodzie­
wanie odwiedził ich miły gość — 
minister Szkolnictwa 
tow. Adam Rapacki.

Gromkimi oklaskami 
ną owacją przywitała 
ministra, z którym w milej prgy- 
jąciels|cirj rozmowie podzieliła się 
wrażeniami z przygotowań do

• •

W KOŁCHOZIE
„Mangali" odbyła 

dawno sesja wyjazdowa 
Akademii Nauk. Na seąji wygłoszo­
no referąty o metodach przystoso­
wania pod uprawę zmeliorowanych 
gruntów i polepszania struktury gle 
by. Zabierając głos w dyskusji nad 
referatami członkowie kołchozu 
„Manga|i“ podzielili się sęyym bo­
gatym doświadczeniem w dziedzi­
nie osuszania terenów błotnistych. 
Kołchoz ten zbiera obecnie na osu­
szonych gruntach bogate plony zbóż, 
traw i warzyw.

Todczas sesji wyjazdowej kołchoź­
nicy opracowali z pomocą uczonych 
pięcioletni plan rozwoju gospodar­
ki zespołowej kołchozu. Plan ten 
przewiduje zwiększenie obszaru u- 
prawy zicjnnia’<ów i warzyw, roz­
budowę inspektów. rozszerzenie 
bazy paszowej, budowę zmechanizo­
wanych farm itd.

*
łotewskim 

się nie- 
Lotcwskiej
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Wyższego

i serdegz- 
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studenci 

uczestników kongresu wiele ijpomin 
■ kp-jw- Wąrod men fua.idzig c.ę'‘pa­
miątkowy album ze „Szkicami Lu­
blina" oraz cenne pomoce naukowe, 
które w przyszłości dopomogą w 
nauce studentom krajów kapitali­
stycznych.

Lubelski Akademicki Zaspól Pie­
śni i Tańca doznał wielkiego za­
szczytu — otworzy lii Światowy 
Kongres Studentów.

Wkrótce po zakończeniu obrad 
kongresu Zespół Artystyczny środo­
wiska lubelskiego wystąp; na tere­
nie Lublina i zapozna jego miesz­
kańców z pieśnią i tańcem, k*óre  
od wielu lat śpiewane były w oko­
licach naszego miasta.

Waldemar Burzyński
1 ■

lufeelscy zawiozą dla

JkJ A siedmiu wydziałach Ąjr.cr- 
beidżańskiego Zaoęzncgo Ip- 

ętytutn Pedagogicznego ksytalc) się 
ponad I tysiące studentów. Są to 
nauczyciele szkól średnich i podsta­
wowych oraz pracownicy wydziałów 
oświaty. Instytut prowadzi ośrodki 
konsultacyjne w 1!> większych mia- 
s(ąp|i. Do OŚfOr ów tych przyjeż­
dżają. — według ściśle ustalonego 
planu — profesorowie i wykładow­
cy dla wygłoszep’0 wykładu lub 
przeprowadzenia konsultacji.

Trzy Instytucie istnieje bogata 
biblioteka, licząca ponad 62 tys. to­
mów. Pracownicy biblioteki nie tyl­
ko wysyłają studentom Instytutu 
potrzebną im literaturę, ale i ułat­
wiają nabywanie na własność nie­
zbędnych do studiów książek.

XV roku bieżącym ukończy studia 
zaoczne w Instytucie około 800 
osób.

-
2)

riery, którą przed laty rozpoczęli u boku swego „komendan­
ta". Czyż sam Piłsudski nie mówił im, że dzień wkroczenia 
do Kongresówki był to „pierwszy krok do awantur naszych 
girlandy"*,  czyż nie chełpił się, że on sam, a oni z nim, tego 
dnia rozpoczynali „karierę bajeczną"**?  I najdziwniejszym 
w świecie zbiegiem okoliczności zaczęło się wtedy także 
pod... szlabanem. *

O pięćset kilometrów na zachód od Kut, na szosie Kra­
ków — Miechów, ną austriąckiej komorze celnej w Micha­
łowicach też stał kiedyś taki szlaban, tylko pomalowany na 
inne kolory — schwarz-geib — czarno-żółte barwy hab. bur­
skie. Dokładnie dwadzieścia pięć lat, jeden miesiąc i jede­
naście dni przed ową nocą wrześniową, dnia 6 sierpnia 1914 
roku o świcje, przed tamtym szlabanem stanęła gromadka 
ludzi, uzbrojonych w karabiny z austriackiego demobilu. 
Prowadzący grupę, młody człowiek nazwiskiem Tadeusz 
Kasprzycki, pokazał przepustkę podpisaną przez kapitana 
austriackiego wywiadu w Krakowie i kazał podnieść szla­
ban. Celnicy spełnili rozkaz — wszak przepustka była 
w porządku. I w życie polityczne Polski wkroczyła czo­
łówka przyszłego faszyzmu polskiego, torująca Piłsudskiemu 
drogę do „bajecznej kariery", uwieńczonej dyktątprą. Wtedy 
jednak przyszły dyktator był jeszcze stosunkowo ipało ćpa­
nym konfidentem austriackiej HK-Stelle***  i szed| ze swoją 
„kadrówką" wypełniać jej zlecenia- Marzyło mu się co prawda, 

by ze służby w lichej bądź co bądź armii habsburskiej prze­
rzucić się na źpłd pruski i pójść pod komendę generała Lu- 
dendorffa, ale nie był jeszcze zupełnie pewien, czy mu się 
to uda. W każdym razie kult pruskiej soldateski już wtedy 
głęboko zapadi mu w serce i gorliwie wpajał go też swoim 
ludziom. A teraz oto, po latach dwudziestu pięciu, jego 
spadkobiercy i uczniowie wychodzili z polskiego życia poli­
tycznego przez drugi szlaban. Tadeusz Kasprzycki miał już 
na ramieniu wężyk generalski z dwoma gwdazdami i jako 
minister spraw wojskowych ostatniego rządu piłsudczyzny, 
wrąz ze swym zwierzchnikiem Śmigłym tudzież pokaźną 
gromadką ludzi z legionowej „sitwy*  porzucał wojsko wal­
czące w polu. Jechali szukać bezpiecznego schronienia na 
czas wojny i nowych protektorów, z których pieca można by 
znowu jadać chleb obcej agentury. I było chyba rzeczą naj­
trudniejszą pod słońcem, że w tej pierwszej godzinie emi­
gracyjnej egzystencji wielu z nich W'ącąło myślą do tych 
sielankowych czasów, kiedy to zaczynali karierę pod tam­
tym szlabanem, a potem przez wiele lat praktykowali kola­
borację z pruskim imperializmem i hitlerowskim faszyzmem 
(na długo przedtem, zanim wyraz „kolaboracjonizm" wszedł 
do słownika politycznego). I niejednemu zakręciła się łza 
wzruszenia na myśl, że może jednak wrócą znowu tanote 
czasy i tamte możliwości tyle obiecującej kolaboracji...

Ale nie tylko ludzie sanacji wyjeżdżali owej wrześniowej 
npcy z Polski. Gdy już pierwsza fala dygnitarskich samo­
chodów minęła rumuński szlaban i premier Skladkowski, 
z rutyną fąchowego policjanta (ach, jak on lubił tę robotę) 
regulujący ruch na pogranicznym moście, zszedł ze swego 
ostatniego posterunku służbowego — z Kut ruszyły roje 
pośledniejszego gatunku wychodźców urzędowych i cywil­
nych. Tu towarzystwo było już bardziej mieszane. I gwoli 
prawdzie i sprawiedliwości należy zaznaczyć, że wśród tego 
tłumu uchodźców była też spora garść ludzi uczciwych, 
którzy szli na obczyznę z myślą, iż będą tam mogli walczyć 
o wojność dla swej ojczyzny. Gorakimi łzami opłakiwali 
kątagtiofę i z całej mocy zganionych serc złorzeczyli jej 
sprawcom. Ci ludzie dużo na wygnapip przecierpieli, jeszcze 
tvięcej zrozumieli, i po latach, gdy nad krajem zabłysła, 
jutrzenka swobody, powrócili z radością do miejsc nigdy 
nicząpompianych. by wziąć się do pracy z ogółem wyzwolo­
nych Polaków. Nie będziemy się nimi więcej na tych kar­
tach zajmować, bo mamy sprawę tylko z tymi, co z Polski 
wychodzili na zawsze.

CC. d. PT-
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Prezydia GRN w Hołowczycach i Krzczonowie 
powinny niezwłocznie uporządkować 

sprawę fikcyjnego rozpisywania gruntów

Nosi korespondenci donoszą 
o przebiegu obowiązkowych dostaw zboża

Jak wynika z listów wielu naszych korespondentów i czytelników, 
niektóre prezydia GRN tolerują fikcyjne rozpisywanie gruntów przez 
kułaków', wskutek tego wielu z nich figuruje w rejestrach gminnych 
jako mało- lub średniorolni chłopi. Rzecz jasna, że otrzymują oni niski 
wymiar podatków i innych świadczeń.

Tak jest między innymi w Ho­
łowczycach, gdzie Prezydium GRN 
zupełnie nie interesuje się tą spra-

...Wydział Drogowy PRN w Bia- 
■łej Podlaskiej nie troszczy się o u- 
możliwienie ruchu kołowego na moś­
cie za Lutynem? Fatalny wjazd na 
most uniemożliwia prawie całkowicie 
przejazd i utrudnia chłopom odsta. 
tuę zboża. (3289/fI)

Władysław Naumiuk
...Komisja Sanitarna w Końsko. 

woli (powiat Puławy) nie interesuje 
się porządkiem i czystością osady, a 
zwłaszcza ul. Dworcowej? Przypo­
minamy, że podobne pytanie stawia­
my tejże komisji nie po raz pierwszy.

Wacław Wiktorowski
...GS w Markuszowie nie troszczy 

się o zapewnienie materiałów pęd­
nych dla GOM? Do napędu motorów 
GOM Markuszów potrzebuje paliwa 
L 1, a GS posiada tylko L 2. Wsku­
tek tego młocarnie GOM stoją bez­
czynne, opóźniają się omloty i skup 
zboża.

...PZZ w Puławach nie zarządził 
przyjmowania zboża z GS Marku­
szów przez magazyn zbożowy w Bro. 
nicach? Wskutek braku tej dyspozy­
cji w dniu 17 i 18 bm. magazynier 
nie przyjmował dostarczonego przez 
GS zboża. Prawdopodobnie jest to 
spowodowane niedbalstwem PZZ Pu­
ławy. (3288/11)

Julian Laurów

wą. Na przykład mieszkaniec Zabu- 
ża ob. Kazimierz Czezyk miał roz­
pisane grunta na siebie i na żonę, 
wskutek czego w ramach planowych 
dostaw miał dostarczyć tylko HO 
kg zboża, a jego żona niewiele wię­
cej. Po scaleniu gruntów wymiar 
wynosi 800 kg zboża. Takich gospo­
darzy maiacvch grunta rozpisane 
na dwie lub trzy części znajdzie się 
w tej gminie wielu.

Drugą sprawą pozostającą w 
związku z wymiarem podatków i 
obowiązkowych dostaw jest spra­
wa klasyfikacji gruntów, która w 
niektórych gromadach została prze­
prowadzona niewłaściwie. Np. w 
Zabużu w skład komisji klasyfika­
cyjnej wchodzili kułacy, którzy 
zakwalifikowali większość swoich 
gru.itów jako ziemię niższej klasy, 
uznajac jednocześnie ziemie mało­
rolnych. mających po 0,5—1,50 ha 
za klasę wysoka.

Prezydium PRN w Białej Podla­
skiej powinno zarządzić ponowną 
klasyfikacię gruntów w Zabużu 
pmez komisję, w skład której we­
szliby uczciwi mało- i średniorolni 
chłopi.

Prezydium GRN w Krzczonowie 
pow. lubelski, nie interesuje się 
również sprawą scalenia ziemi w 
gromadzie Kosarzew. Wprawdzie 
sołtys sporządził spis gospodarstw, 
w których należałoby przeprowa­
dzić scalenie, jednak Prezydium 
GRN nie uczyniło tego dotychczas. 
"Ta przykład Czesław Pielecha ma 
ziemie rozpisana na trzy części, z 
których jedna figuruje w kartote­
ce na nazwisko jego ojca, nie żyją- 
cego już od .iłku lat Trzeba dodać, 
ż.e córka ukrywaiacego ziemię Cze­
sława Piel ech v u-zęszcza do szkoły 
w Bychawie ’ korzysta z bezpłatne­
go internatu. gdvż ojciec otrzyma! 
zaświadczenie od Prezydium, że po­
siada tylko 2 hektary ziemi, pod-

czas gdy w rzeczywistości posiada 
8 hektarów ziemi figurujących w 
3 kartotekach. Również Paweł Go­
dula, który dokupił kawałek ziemi, 
nie ma jej umieszczonej w kartote­
ce. podobnie jak Bolesław Malec, 
który ma ziemię rozpisaną na kil­
ka części.

Prezydia GRN w Hołowczycach i 
w Krzczonowie powinny niezwłocz­
nie przystąpić do uporządkowania 
kartotek gminnych. Dalsze tolero­
wanie fikcyjnego rozpisywania grun 
tów na członków rodziny, prowa­
dzących wspólne gospodarstwo, 
iest niedopuszczalne, gdyż powodu- 
j - niski wymiar podatków i świad­
czeń w naturze, przez co przynosi 
straty naszej gospodarce narodowej.

(Na podstawie korespondencji 
Nr 3255/11, 5542/1).

GMINA JASTKÓW
Gromada Płouszów, gm. Jastków, 

(pow. lubelski) dostarczyła manife­
stacyjnie 12.271 kg zboża. Przodują 
mało- i średniorolni gospodarze, 
jak Aniela Lazar, Karol Ódrobiń- 
ski, Jan Kuwałek i Jan Mrozek, 
którzy wywiązali się w 100 proc, z 
obowiązkowych dostaw zboża.

Na napiętnowanie zasługuje na­
tomiast postępowanie Antoniego

Kronika województwa
RADZYŃ

Powiat radzyński czyni intensyw­
ne przygotowania do dożynek i wy­
stawy rolniczej. Ożywiony ruch pa­
nuje v- parku radzyńskim. gdzie 
przygotowywane są pomieszczeni 
na wystawę rolniczą. Pracami przy 
budowie pawilonów kierują pra­
cownicy BPP w Radzyniu. (55541/1) 

K. O.

Łbika, średniorolnego chłopa, któ-’ 
ry pod wpływem propagandy ku­
łackiej przywiózł na punkt skupu 
poślad nakryty na wierzchu dorod­
nym ziarnem pszenicy, próbując w 
ten sposób oszukać
Oszust zdemaskowany przez maga­
zyniera ob. Mirosława 
zostanie pociągnięty 
dzialności. (3290/11)

St. Saczyński 
HUSZCZA 
dostawy zboża w 
(pow. bialski) prze-

magazyniera.

Aleksandra
do odpowie-

Gminna biblioteka w Janowie Podlaskim
zdobywa coraz więcej czytelników

I
Gminna biblioteka w Janowie 

Podlaskim ma 12 punktów bibliotece 
nych, w tym 3 punkty specjalne. 
Liczba czytelników rośnie z każdym 
miesiącem i obejmuje obecnie 420 
osób. Oprócz' dorosłych z biblioteki 
korzysta również młodzież szkolna.

Wzrost liczby czytelników jest w du­
żym stopniu zasługą kierowniczki 
gminnej biblioteki ob. Stefanii Bara­
nowskiej, która wykonuje z zamiło­
waniem swoją pracę.'(5519 I)

Ryszard Bachta 
korespondent terenowy

swych planów

niewykonania 
mleczarski w

w ubiegłym

Prezydia gminnych rad narodo­
wych w powiecie łukowskim po­
winny zainteresować się przebie­
giem obowiązkowych dostaw mle­
ka. Konieczne jest prowadzenie 
szerokiej nracy wyjaśniającej po­
trzebę terminowego wywiązywania 
się ze swoich obowiązków przez 
wszystkich chłopów, oraz stosowa­
nie sankcji karnych wobec opor­
nych.

J. Sęk
korespondent terenowy

Nasi c«vteln*cv  n’s/a
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Droga Redakcjo!

w 
Gułów, 

zaled-

tej sprawie 
jeszcze raz, 
pismo dzie-

GMINA
Obowiązkowe 

gminie Huszcza 
biegają na ogół pomyślnie. Jedyną 
trudnością jest brak dostatecznej 
ilości środków transportowych. 
Pracownicy Gm nnej Spółdzielni i 
Prezydium GRN postanowili wy­
wiązać się niezwłocznie w 100 proc, 
z obowiązkowych dostaw, aby d3Ć 
dobry przykład mieszkańcom tej 
gminy. Pierwsi wykonali to zobo­
wiązanie pracownicy Gm nnej Spół­
dzielni — Jan Mackiewicz. Stani­
sław Laskrtwski i Władysław Pusz­
ko. (3291/11)

Józef Brzoza 
GMINA WOJCIESZKÓW

W ostatnich dniach w gminie 
Wojcieszków (pow. łukowski), oży­
wiły się znacznie obowiązkowe do­
stawy zboża. Jest to w dużym stop­
niu zasługą aktywu gminnego i po­
wiatowego, prowadzącego pracę u- 
świadamiającą.

W odstawach zboża przodują ma­
ło i średniorolni gospodarze.

Pracownicy gminnej spółdzielni 
napotykają na trudności przy wy- 
svłaniu zboża. gdvż wagony przv- 
słane przez Dyrekcję OKP w Lubli­
nie są nieszczelna i nie maią za­
stawów. wskutek czego część zbo­
ża może sie wvsvpać. (3254) 

Aleksander Wierzbicki
1

Dlaczego Powiatowy Zakład Mleczarski w Łukowie
nie wykonuje

Powiatowy Zakład Mleczarski w 
Łukowie wykonał plan operatywny 
za I półrocze zaledwie w 65,5 proc., 
plan produkcyjny w 71,3 proc., plan 
obowiązkowych dostaw w 49 proc.

Jakie są przyczyny 
planów przez zakład 
Łukowie?

Przede wszystkim
roku powstały poważne zaległości 
spowodowane przez chorobę krów na 
pryszczycę. Zaległości te musiały 
być wyrównane w roku bieżącym. 
Drugą przyczyną jest nierozpatry- 
wanie przez niektóre gminne rady 
narodowe, jak np. w Ulanie, 
Wojcieszkowie i wielu innych, po­
dań chłopów zwracających się o 
rewizję wymiaru obowiązkowych 
dostaw mleka, co hamuje dostawy 
przez dłuższy okres czasu. W wie­
lu gromadach dostawy mleka prze­
biegają opieszale. Na przykład 
gromadzie Okrzeja. gmina 
w lipcu na 416 dostawców
wie 14 dostarczyło mleko. Prezy­
dium Gminnej Rady Narodowej w 
Gułowie nie prowadzi pracy uświa­
damiającej w związku ze słabym 
przebiegiem obowiązkowych do­
staw mleka, jak również nie stosu­
je sankcji karnych wobec kułaków, 
takich jak np. Michał Więch, Jan 
Osial, s. Kazimierza, Wacław Gó­
recki w gromadzie Okrzeja, którzy 
w tym roku nie dostarczyli do zle­
wni ani jednego litra mleka, mimo 
że wywożą na targ w każdym ty­
godniu wiele kilogramów masła. 
Podobnie dzieje sie i w innych 
gminach tego powiatu.

Pomimo, że dzieci w 
już zwracały się, piszę 
nie zrażając się tym, że 
ci przeszło bez echa.

Otóż do Koźmina równo od roku 
czasu nie przyjeżdża kino Objazdo. 
we, które cieszyło się wielkim po. 
wodzeniem. Dlaczego — nie wiemy. 
Wiemy tylko tyle, że kina objaz­
dowe odwiedzają także wsie, gdzie 
napotykają wielkie trudności, jak 
zła droga, lub brak odpowiedniego 
lokalu. Kośmin pod tym względem 
jest uprzywilejowany, leży przy szo. 
sie Warszawa — Lublin. Lokal jest 
specjalnie przygotowany, w którym 
nawet mogłoby się mieścić stałe ki­
no.

r
O popularności l zadaniach filmu, 

nie będę pisał. Nadmienię tylko tyle, 
że jak tu ubiegłym roku przyjechało 
kino objazdowe, to gospodarze i mlo 
dzież przybyli by obejrzeć film ze 
wsi odległych nawet do 5 km.

Dlatego to zwracamy się z gorącu 
prośbą do Redakcji „Sztandaru Lu­
du", zwłaszcza w imieniu dziatwy 
szkolnej o interwencję w Dyrekcji 
Kin Objazdowych, aby zechciała w’ą 
Czyć do planu Kośmin i obsługiwać 
go przynajmniej raz w miesiącu.

Stanisław Góra 
kierownik szkoły podstawowej 

w Kośminie, pow. Puławy 

Od redakcji: Czekamy na odoo. 
wiedź Dyrekcji Kin Objazdowych, 
rzetelną j szybką.

DYREKTOR MIEJSKIEGÓ PRZEDSIĘBIOR­
STWA MHD w Świdniku przyjmuje skargi 
i zażalenia w biurze Dyrekcji, blok Nr 4 w 
każdą środę od godz. 14—16. W wypadku, 
gdy w dniu tym wypada święto — przyję­
cia odbędą się w następny dzień powszedni. 

510/K

LOKALE
UCHRONISZ SWÓJ DRÓB PRZED ZARAZĄ,

dodając na litr wody 1—2 tabletki

»P A N T O C I D«
Tabletki „Pantocid" usuwają groźbę wielu chorób 
wśród ptactwa domowego. Opakowania po 50 i loo 
tabletek.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.

a s«»
Lublin, ul. Pstrowskiego 3 

skupować będzie dziczyznę grubą (dziki, 
sarny, kozły) w dnie powszednie w godzi­

nach urzędowych od godz. 7 do 15. 
W soboty do godz. 13 i od 19 do 21.

W niedziele i święta od godz. 19 do 21. 
483/K

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia. ogród Gdańsk — 
Wrzeszcz na podobne w 
Lublinie. Wiadomość: Lu­
blin. 22 Lipca 5. Polskie 
Radio. Tel. 53-95. 1192G

Obwieszczenia
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Przemysłu 
Mięsnego Ministerstwa Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego w Lublinie, ulica 1 Maja 10 
ogłasza zapisy do klas pierwszych.

Warunki przyjęcia:
Ukończenie 7 klasy szkoły podstawowej 
Ukończenie 14 lat życia
Obowiązuje egzamin wstępny z jęz. pol­
skiego i matematyki

Do podania należy dołączyć: 
Metrykę urodzenia

ukończenia 7 klas szkoły

1.
2.
3.

1.
2. Świadectwo 

podstawowej 
Zaświadczenie o stanie majątkowym ro­
dziców
Własnoręcznie napisany życiorys 
Dwie fotografie

Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły do dnia 
31 sierpnia 1953 r. w godz. 10—14. Egzamin 
odbędzie się w dniach 112 września 1953 r. 
o godz. 9.

Dla pilnych i pracowitych stypendia za­
pewnione. Nauka w szkole trwa dwa lata.

• 511/K

3.

4.
5.

Dyrekcja Technikum Przemysłu Mięsnego 
Ministerstwa Przemyślu Mięsnego i Mleczar­
skiego w Lublinie, ul. 1 Maja 10 ogłasza za­
pisy do klas pierwszych nowootwartego 
Technikum.

Warunki przyjęcia:
1. Ukończenie 14 lat życia
2. Ukończenie szkoły podstawowej
3. Obowiązuje egzamin wstępny z jęz, pol­

skiego i matematyki
Do podania należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia
2. Świadectwo ukończenia 7 klas Szkoły 

podstawowej
3. Zaświadczenie o stanie majątkowym ro­

dziców
4. Własnoręcznie napisany życiorys
5. Dwie fotografie
Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły do dnia 

31 sierpnia 1953 r. w godz. 10—14. Egzamin 
odbędzie się w dniach 1 i 2 września 1953 r. 
o godz. 9.

Dla niezamożnych stypendia. Nauka w 
szkole trwa cztery lata. 512/K

Pracownicy poszukiwani

OGŁOSZENIA DROBNE przez LKZG n. nazwisko
Różański Jerzy. 1197G

ZGUBY
Zgubiono legitymację służ, 
bową Nr 3604 wydaną 
przez Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
Lublin na nazwisko Sm:i- 
giel Maria- 1193G

Zgubiono przepustkę na te­
ren LPZB Poniatowa oraz 
legitymację służbową wy­
daną przez Komendę Wo­
jewódzka ,.SP“ na nazwi­
sko Matusiewicz Wojciech.

1194G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy- 
diurft MRN Lublin na naz­
wisko Barzenc Helena..

1196G

Czy jesteś już członkiem
TPPR?

TECHNOLOGA obuwnictwa, NAUCZYCIE­
LA wychowania fizycznego 1 NAUCZYCIELA 
zawodu szewskiego zatrudni z dniem I wrze­
nia 1953 r. DYREKCJA ZASADNICZEJ 
SZKOŁY OBUWNICZEJ w Księźomierzu, 
pow. Kraśnik. 1211/G

Zgubiono legitymację stu­
dencka 11/2155 wydaną 

przez Akademię Medyczną 
Lublin na nazwisko Reń­
ska Danuta. 120oG

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium GRN Wojciechów, 
pokwitowanie złożonych 
dokumentów na otrzymanie 
dowodu osobistego na naz 
wisko Mirosław Franciszek.

- 1207G

Wspólne mieszkanie dla 
samotnej pracującej lub’ 
studentki, okolica Nowy 
Świat. Wiadomość: telefon 
16-51. godz. 17—21. 1200G

NAUKA
Zgubiono dowód osobisty 
wydany przez EDO Lublin 
legitymację Zw. Zaw. Nr 
197919. legitymację służbo­
wa Nr 291 wydaną przez 
LWTP, p-zepustkę na te­
ren LWTP, zaświadczenie 
rejestracji roweru na naz­
wisko Wasiiuk Henryk.

1195G

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium GRN w Wojclecbo- 
wie na nazwisko Murat 
Andrzej. 1198G

Zgubiono legitymację kole­
jową Nr 338363 wydaną 
przez DOKP Lublin na naz 
wisko Celińska Karolina.

662P

Zgubiono legitymację służ, 
bową Nr 6 wydaną przez 
WZGS Lublin na nazwisuo 
Korzeniowski Tadeusz.

1I99G

Zgubiono legitymację służ­
bową Nr 2377 wydaną 
przez Rejon Lasów Pań­
stwowych na nazwisko Do­
mańska Wanda. 661GP

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej Biata. now. Radzyń 
Pódl. Godek Jerzy. I202G

Zgubiono kwit Nr 1202 skle 
pu komisowego MHD Nr 21 
nu nazwisko Walilko Cze­
sław. _____ 12.J5G

Kl.rowniclwo Kursów Ma­
szynopisania Centrali Rol­
niczej Spółdzielni ..Samoa 
pomoc Chłopska" Lublin, 
zawiadamia, it 10 wrześ. 
nia rozpoczną się Kursy 
Pisania na Maszynie. Za. 
pisy przyjmuje Sekretariat 
— Dąbrowskiego 14 (byłą 
Szkota Vetterów) godz, 
17—19. S05K

Kursy pisania na maszy­
nach Stowarzyszenia Ste­
nografów I Maszynistek 
PRL przyjmują zapisy _ 
Lublin, Kościuszki 
Warszawa. Grójecka 
Brzeska I4a. Krypska 
Wiochy, Chrobrego 27.

465K

10,
93,
31,

Zgubiono pokwitowanie zło 
żonych dokumentów na o- 
trzymanie dowodu osobi­
stego na nazwisko Gałec­
ki Jan. 12U4G

KUPNO - SPRZEDAŻ
Sprzedam motocykl SHL w 
dobrym stanie. Lublin, Kra 
kowskie Przedm. 14 4. Bie­
liński. Godz. 15-16. 120.1G

Skradziono pokwitowanie 
ztoonych dokumentów na 
otrzymanie dowodu osobi­
stego, legitymację Zw. 
Zaw. Pracowników Prze­
myślu Spożywczego, legi­
tymację służbową wydaną

Zakupimy części wymienna 
do samochodu osobowego 
,,Fiat—1100“. Zgłoszeni*  
Reion Eksploatacji Dróg 
Publicznych, Chełm, ul. 
Świerczewskiego Nr 4.

, 663GP

Zapisy na kurs samochodo 
wo-motocyklowy i przy« 
gotowania na I I 11 kat. 
przyjmuje Ośrodek Szkolee 
nia Motorowego PZM, Lu< 
blin, Żmigród 6. Informa*  
cii udziela Ośrodek co­
dziennie. sosK

Trzymiesięczna korespone 
dencyjna nowoczesną nauk 
k> księgowości. Łódź 1 -e 
skrytka 163. 5O7K


